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Wniosek \tydiialu finansowego.
Monitor francuzki zapowiedział zu,n j j  

J ł i e  „a rok 1865 wr :a.k6w na w.jako  
Iadov t o 21 milionów, a na m fe f t tJ M o  
23 milionów. cem  oznajmi , ze przy

anhtinków na rok 18bd oka- 
S e °o  *5 milionów mniej niedoboru

preliminowano, a z końcem roku. 18o, 
już n a -e t  zupełna równowaga okazi się 
miedzy wydatkami a dochodami. W roku 
1865 będzie nadwyżki dochodu nad wy­
datkami 18 milionów, która kwota prze­

je,, je sie na etat dochodu na lok  1866. 
Rząd się spodziewa, że ^ t j |^ w | 
czajnych wydatków' na w o j s ZLtpcł- 
zmniejszy aię zriaczn e a 
nip zniknie z budżetu* . .

SDrawozdanie to [inanzowc w .elkie  
Rnrawiło nietylko we Francji, 

wrażenie spraw ł oddziałało ono i

£  A a b to  yw ? e d i£ £  Wobec t a k ie j  na gabmei . wo.enny 8u.

r j 0 a u s t r a c k i  z re d u k o w a ć , na p o k o j e -
dżet austrj dp0wiedzieć pokojowym
r lan irancusk ° aP”w Poło^ n ie  poniy- 
budżetem austrjac • . . . dzie^i-
pyrte sie zmieniło, pisz? mini stelarne a? m

obecnie przestarzałym. W i,o | 
ministerjal loci wm eili do wydziału taum- 
sowesro wniosek :

W ydział skarbow y zechce zawezwać m inisterstw o.
. ” 4 e m . usunięcia deficytu obniżyło poszczególne

nrelem.narze budżetu i gwoli tego  p-zedłożyło w j dzia­
łowi odpowiednie propozycje Lud też po. zum ia ło  się z 
tym że zanim k y d z ia ł zgodnie z.postanow ieniem  aflr.e- 
s n l  b> ] roselskiej zniewolonym będzie dla przyw rócenia 
rów nowagi w budżecie p rzy  obradach nad potrzebami 
poszczególnych m inisterstw  przedsięw ziąsc nieuniknione -

Wy\tfn io sek  w wydziale jednogłośni, przy- 
iet0 chociaż ministeijalni byli w większo­
ś c i /  Minister finansów -ini słowem me o- 
dezwał sic przeciw omyslać się więc 
można, że'jest po myśli n r  rusierątwa lub 
wypłynął z jego natchnienia.
-  I ,ecż dlaczego ministerstwo nie wzięto 
samo inicjatywy cofnięciem przestarzałego 
budżetu a wniesieniem ow ego ,... ale 
inicjatywę pozostawiło Izbie .

Różne mogą być przyczyny. Lv,, e mi- • 
nisterstwo nie chciało okazać, iż polityka 
finansowa Francji oddziałuje na Austrja i 
zniewala ją  do zmian radykalnych, więc 
wolało zostawić rzecz tę Izbie, któi a dzi*i- 
iać może w myśl adresu swego, uchwalo- 
  już przed oświadczeniem francu-

a

P a ń s tw o  p a p ie z k ie .
(D okońezen ie .)

W roku 1858 wynosiły dochody' 14,650.000 
r 7vniskicn talarów  (rz. tal. tyle co 2 złr. 30 c.) 

Wmówicie 14,490.000 od ministerstwa finansów, 
m n  od ministerstwa spraw wewnętrznych,

44.000 ministerstwa handlu  i 11.000 od mi-
1 1 1 .0 0 0  o u  • B u d ż e t w y d a tk ó w  w y n o s ił 
nisterstw a m ianowicie 10,149.000 na  m ini1
14.550.000 • 1550.000 spraw  wewnętrznych,
sterjum »naX  ■ 2,025.000 tal. na ministerjum
793.000 handlu i
wojny. Inister^twa finarsów tak się

Dochftdy ftdatki i dobra państwa
dzieliły f tałe J ' \  830.000, stem pel 1 ,060.000,
8.551.000 t l r ó j .  c ł o  , Q) m
p o czta  361-000, !<®eęa tw a : s ta łe w y d a -
W y d a tk i te8 °  }„ o 38 »0 0 0 . stem pel L13 .0 oq,

Ogólne w y a a t i

poceta 2^ ; d“ T j  dłngn f anstwa *
1 ,415.000, P /.
533.000 , stwa zawierał k ilka et a tó w •

TpI\  d 1 700 000, dług *rnarzany .1,8 • >
d ł u g  s ta ły  • 9 7 1 .0 OO i  o p r ó c z  t e g o  k i lk a  m  J 
d ł u e  c z a s o * ^  r f l . v  (jjUg  p a ń s tw a  w y n o s i ł  m n ie j  
S  f r a n k ó w .  S z c z e g ó ln ą  1 c h a -
w ie c e j  & g a r a ż e m  j e s t  r z e c z ą ,  A  d łu g u  
r a k t e r y s t y ^ l o  e t a t u  z n a le ś ć  m e  m o ż n a ,  k tó -  
t y m  a n i  J e d  cZy w iś c i e  o b ró c o n y m  na  c e le  p a ń -  
r y b y  b y ł / * ?  s ł u ż y ła  n a  w y d a t k i  k o ś c ie ln e  l k l e -  
s t w a .  I ’° JV ,uga  z a ś  n a  p o k r y c i e  n i e d o b o r u  1 d y -  
r y k a ln e ,  o ży Czek .
skonta P teraźniejszego państw a papiezkie-

I ,oĈ gZą zaledwie 25 milionów fr. rocznie.

scenie kredytu ausirjackiego, a najsilniej­
szą dźwignią kredytu będzie, jeźli Rada 
państwa zredukuje sama wydatki do mia 
ry dochodów, a ministerstwo przyjmie te 
uchwałę v jeżli nie pobudki zewnętrznej 
polityki lecz wewnętrzny rozwój życia kon­
stytucyjnego dobije się redukcji wydatków  
aż do zrównoważenia budżetu. Swiai pie­
niężny może obawiać s ię , iż gdyby po­
budki zewnętrznej polityki obecnie wpły­
nęły na zmniejszenie wydatków, toby przy 
zmianie położenia mogłyby znowu jeszcze  
silniej potem wpłynąć na powiększenie. 
Gdy Rada państwa zaś stanie samodziel­
nie na straży równowagi w budżecie, wte­
dy i polityka zewnętrzna Austrj i trzymać 
by się powinna torów pokojowych i chro­
nić się od kroków, mogących zmianę po­
łożenia sprowadzić. A ta* nadzieja czy pe­
wność podnosi kredyt państwa. *

Cesarzowi N apoleonowi mocarstwa nie 
ufają dotąd, dzisiejsze zmniejszenie ar­
mii, redukcję wydatków, zrównoważenie 
budżetu, uważają za zręczny manewr, aby 
przysposobić sobie tern większy kredyt. 
Przypuminają oni redukcję aimii, zmniej­
szenie wydatków i równoważenie budże­
tu przy końcu roku 1858 i na początku 
1859,, co wtenczas dało rządowi francuz- 
kiemu tak olbrzymi kredyt, gdy wybu­
chała wojna włoska. Pomimo tej nieufno 
śei me mogą jednak inne mocarstwa po­
zostawić swych armij w liczbie wojennej, 
bez narażenia się na wielkie klęski finan­
sowe. Świat pieniężny w bardzo ścisłem  
jest z sobą oddziaływaniu. Chcąc niechcąc 
muszą się inne mocarstwa lądowe zasto­
sować do pokojowego budżetu Francji , 
inaczej utiaciłyby kredyt. Przy pomocy 
pieniężnego świata, Francja gdy rozbraja, 
to dyktuje zarówno i rozbrojenie innym.

W  tej okoliczności, zdaje s ę  nam, 
szukać należy przyczyn, uczynienia wnio­
sku zrównoważenia budżetu przez ministe- 
rjałuych posłów w wydziale finansowym i 
przyjęcia wniosku jednogłośnie. Z tej oko­
liczności wyprowadzać można i nadzieję, 
że ministerstwo wniosek wydziału finan­
sowego przyjmie i nowy budżet przedłoży 
Radzie państwa.

Przegląd polityczny.
A u e tr ja .  G łówna uw aga zwrócona na u- 

chw ałe w ydziału  finansowego Izby posłow z o. 
9. bm. D zienniki liberalne podnoszą, z w lp|aJ* 
mi pochw ałam i w n i o s e k  hr. V r i  n s . 
w odU c, .e czas ju ż  aby Izb ą  zrzu t, ł a z  » ebie 
za ./,nt, iż sam a przyczynia  się do ^ z m ^ i ą ^ .

D ług zaś teraźn iejszy  zaw iera  w sobie n a ­
stępu jące  koIosaR e stosunkowo sumy : 
konst ii.lowany dług . . • • • 150 ml1- 4r>
pożyczka od K oihschiida 1 Parode-

go w G e n u i ................................. 1" /  » »
pensje i inne ciężary skapitalizowane yo „ „
pożyczka z 18. fe w ietnia 1860 • ” ”
konsolidow any dług z m arca  1861 1 > „ „
konsolidowany dług. z listop 1861 oU „ „
pożyczka z 28. stycznia 1863 . . 20 „ „

460 mil. fr.
P rocenta  po 3 do 5%  z kilku  am oR yzacja- 

mi w ym agają  rocznie 24,325.000 franków  t. j .  
całego dochodu oprócz 675.000 fr. P rzy tem  w y ­
datki zarządu  w j noszą 40 mil. fr.  ̂ Św iętop ie­
trze w przeciągu czterech la t przyniosło docho- 
da  tylko 37 mil. Z akon je z u itó w . rozm aite inne 
kom itety legitym istyczne ofiarow ały fundusze 
sw oje do pokrycia  niedohoru. Lecz 1 pomoc ta  
chociaż w ażna, pow tórzyć się nie^ może.

O statni b u d że t, o którym  wiadomo więcej 
szczegółów, d atu je  się jeszcze z 1860 roku. D o­
chód tam  oznaczony je s t  na 14 453.000 talarów  
rzym skich a w ydatek  na 15,019.u00 talarów . 
W ydatk i od tego czasu nie zm niejszyły się a 
dochody o w iele są  szczuplejsze. W czerw ca 
1864 r. zaprojeKtowano pożyczkę nową, P P p j/l  
tz k ę  k a to lick ą1*. M iała ona wynosić 50 miho- 
n v franków , w ątp im y jednakże  czy 37 mil. 
dosięgła. r

W ydatk i nie id ą  w łaściw ie ani na papieża, 
ani na dw ór jego . N a potrzeby osobiste p a p ie ­
ża prelim inow ano 600 000 ta larów , tak ą  sam ą 
sumę w ynosi do tac ja  prefektury  pałaców  apo­
stolskich. W praw dzie  papież ma niezaw isły  do­
chód 5 milionów ta lc ó w  rzym skich z zapisów  
kościelnych i dóbr, lecz są to w łaściw ie dobra

go się z każdym  rokiem  deficy tu , że ta rg u jąc  
się o drobne ty s iączk i, przepuszcza m iliony. 
N iektóre n a ^ e t  w różą nadejśc ie  k ry zy s mini- 
sterjalnej z powodu wniosku hr. V rin tsa ,” do cze­
go przyczyniło się to, że cesarz ocirzucił p rzed ło ­
żoną przez ministerjum oktrojow aną reo rg an iza­
cję sądownictwa w ęgierskiego. W spom nieliśm y 
już jednak w czoraj, że nie m ożna żadnych ja k - 
kolwiekbądz praw dopodobnych czynić domy 
słów, dla tego że w nioskodawca, hr. Vrims, n a ­
leży Jo dośw iadczonych stronników  m inisterjum, 
chyba że należąc do partji a ry stok ra tycznej, 
dążyłby do podkopania stanow iska p . P lencra, 
któęego ta  p a rtja  nie bardzo lubi.

W spomnieliśmy pow yżej że cesarz odrzucił, 
projekt oktrojow ania nowego sądow nictw a dla 
W ę g i e r .  Cesarz zapobiegł tym  sposobem prze- 
twoizeniu się waśni biernej m iędzy W ęgram i 
a ustaw ą lutow ą w przepaść zupe .ną , k tó re jby  
tak  łatw o zapełnić nie podobna. Ostd Post p i­
sze w korespondencji „z nad Dunaju** d. 10. 
b. m .:

„Z apew niają te.raz że oktrojow anie ma się 
ograniczyć na ttm  co m eodD ice potrzebne, aby 
umożliwić zniesienie prow izorjum  w ojennego. 
My zaś 'śmiemy d o d a ć , że w tym  w Zg |ędzie  
nie potrzeba żadnego oktrojow ania.... R eskrj p- 
tem  cesarskim  z d 5. listopada 186J, (k tóry  
zaprow adził częściowy stan  oblężenia dla W ę­
gier, m ianowicie spraw y prasow e i procesa po-, 
lityczne poddał sądom  wojskowym), w prov a- 
dzono w życie w W ęgrzech szereg paragrafów  
wojskowego kodeksu karnego; — postanow ie­
nia te obow iązują tam  do tej c h w ili, a więc 
nie po trzeba żadnego oktro jow ania, aby utrzę 
mać je  nadal. Jeżeli się więc ośw iadczy, że od 
pewnego dnia aż do orzeczenia sejm u w ę­
gierskiego, w ykonyw anie tych postanow ień po- 
ruezone będzie sądom zw yczajnym , tu potrzeba 
do tego jed y n ie  prostej instrukcji dla tych są 
d ó w , do ezego rząd  je s t upoważnionym a 
most do p rzejścia  z stanu w yjątkow ego do zw y­
czajnego, będzie rzucony. Nie zm ieni się nic 
prócz in stanc ji.“ — Potrzeba zaiste być cen­
tralistycznym  liberałem  w iedeńskim , aby zrozu­
mieć tę różnicę m iędzy oktrpjow aniem  a ow ą 
in strukc ją ; n a  każdy sposób je d n a k  zniesienie 
kom petencji sądów  w ojskow ych w spraw ach  cy 
wilnych byłoby ulgą. Z daje  się w ięc , iż jeź li 
zapew nienia tej korespondencji są p raw d z iw e , 
rząd  zam yśla już , zniesieniem stanu  w yjątkow ego 
utorow ać drogę zwołaniu sejmu w ęgierskiego.

Sejm  teu m iałby się zejść ju ż  w Iecieb . r., 
jeżeli p raw d a , że kanclerz lir. Zb-hy na  jak ie jś  
uczcie w nosząc to a s t, powiedm ał ■ „K iedy na, 
polach w ęgierskich snopy za ja śn ie ją , zw ołauy 
będzie sejm  węgierski**. T ak  donosi Debatte. 
H im bk  donosi, że. sejm kroacki rozpocznie p o ­
siedzenia swoje jeszcze p rzed  w ęgiersk im , i to 
j ’iż na wiosnę. K ongres serbski zw ołany nie na 
d. 9., ale na d. 5. lutego.

W czoraj podaliśm y dosłownie w niosek hr. 
"in tsa; teraz  podajem y treść  rozpraw  nad n;m.

Poseł hr. V r i n t s  poparł w n astępu jący  
sposób niespodziany sw ój' w n iosek : Po adresie, 
pow iada on, k tó ry  Izba uchw aliła, spodziew a 
się ona w yrów nania w ydatków  z dochodam i. 
Nie m a eo myśleć o podw yższaniu podatków , 
trzeba  zatem zm niejszyć w ydatk i. Spodzie­
wam się. iź m inisterjum  w tym  w zględzie za- 
—'" s s s s ę s B ®  ‘
państw a, k tó re  pod innym rządem  p rzy p ad a ły ­
by nie głowie kościoła lecz państw u, T ak  samo 
rzecz się m a z duchow nym i członkam i rządu. 
To, co pobierają  bezpośrednio z kasy  rządow ej, 
jes* drobnostką obok dochodu ich z fnudacyj 
Istn ieje  niezliczone mnóstwo dochodów  p ry w a­
tnych na usługi kościelne, lecz niżsi nic z tego 
nie ma j ą  — dzielą się tem kardynałow ie  i 
p ra łac i.

N ajsm utniejszym  etatem  w budżecie je s t  0- 
czyw iście budżet arm ii, k tó ra  jest tak bezsilną 
1 niepożyteczną. W czerw cu 1863 liczyła arm ia 
p ap ieża 8.513 głów. O m arynarce nie m a eo 
mówić, chuciaż papież posiada ja k ą ś  liczbę 
ranieiszych sta tków . Do roku 1859 b y ła  m ała  
tlotą handlow a. Liczono w tedy na  A d rja tyku  
40YV.papiezkich s ta f  ów, z załogą 9.780 ludzi; 
pa brodziem nem  298 z 377 ludźm i; tylko na 
siodziem nem  m orzu są  jeszcze  s ta tk i pod ban­
d erą  sw ietego P io tra  i P aw ła .

E audel p ań stw a  kościelnego je s t  baTdzo 
m ały ; obrót handlow y morzem  idzie na Ciyita-
s ta tk  ' W/ '  ł 2 - do tego portu  1883statków  z tow aram i objętości 301.000 beczek
beczękj ° Statków 1960 objętości 309.000

Ziem ia p ań stw a  papiezkiego  b y łab y  uro- 
ąjną, gdyby  ją  s tarann ie j upraw iano  lub te*

asfalt i a łn if aP r 0̂” y' len |F  porcelanow ą, 
kai > k w ybrzeżach  dobyw ają  sól Per- 
1 j  . w a 5 0 m atprje  i jedw ab  surow y są pro-

ami przem ysłu , podupad łego  zupełnie. Oprócz 
tego wspom nieć jeszcze  trzeb a  o k ilka  rodza- 
J ?h p łodów  sztuki, w yrab ianych  w Rzym ie sa ­
rn m : aam ee, roboty  m ozajkow e, park ie ty , po- 

, p tersia  moząjKowe, roboty  z bronzu. instrumen-

P rzedpłatę przyjm ują:
Bióro Admin;s'rflęji „GAZETT NARODOWEJ** przy 

ulicy ** p0d 1, 285 m., tudzież wszystkie urzęda
po rtow e austrjuukie.

OGLOS2Fi';ia (Insbraty) wszelkiego rodzi ju  przyj 
mują się za opłatą 0J miejsca objętości wi( rsza dro 
bryin drukiem 6 centów, oprócz opłaty stęplowej 30 
centów za k- zdorazowe umieszczenie.

Przedpłatę i ogłoszenia na całą F i i n c j  ę przyj­
muje jedynie p. L u jw i k P ł o ń s k i  w Paryżu Boule- 
vard du Princb Eugóne 59.

W Wiedniu przejmuje ogłoszenia i prenumeratę 
bióro anonsowe p. Alojzego Oppelika, Wollzeile Nr. 22.

LISTY wszelkie w innyy -1 przesyłane „franco** . 
LISTY r e k l a m  a cyj n e nieop 'czętow ane nie ulegają 
irankowaoiu. RĘKOFISMA nadsyłane do redakcji nie 
zwracaji się i będą niszczo..e^

dowolni Izbę, i że można będzie osiągnąć po­
rozum ienie.

Poseł dr. T a s c h e k ,  mąż oszczędności, po­
p iera  ten w niosek. Dług państw a, mówi on, 
w zrósł w ostatnich 4cb latach o 220 milionów 
reńskicn, nieruchom ego m ajątku  państw a sprze­
dano za 26 milionów a o 30 milionów rocznie 
podniesAno podatki. To musi się zmienić, a j e ­
dynym jeszcze środkiem  dc tego je s t  oszczę­
dność.

Poseł H a g e n a u e r  uw aża, iż wniosek ten 
je s t n ieprak tyczny  i tyiko rozpraw y przedłuża; 
m inisteijum  także  nie może zgodzić się na taki 
w niosek.

Poseł G Ą k r ą  popiera energicznie i s tano­
wczo ten wniosek i dowodzi, ja k  mało m iniste­
rjum  zważało na zmienione stosunki i podupa­
dłe finanse państw a, uk ładając  niniejszy budżer 
Dziś już  rzec można, że z w iększej części e ta ­
tów najm niej po lO y , obciąć m ożna z prelim i­
n a rza ; w pojedynczych  etatach , ja k  np. w eta 
cie nadw ornej kancelarji w ęgierskiej zapropo­
nowali referenci tak ie  obcięcie, i spodziew a się 
on, iż będzie w stanie dowieść, że l w etacie 
wojskowym najm niej 10%  odciąć można.

Poseł S z a b e l  popiera niespodziew anie ten 
wniosek.

Poseł S c h i n d l e r  p rzy tacza  ustęp adresu 
na poparcie wniosku Y rintsa. Jeżeli p. H agen­
auer, pow iada on, zdziw iony je s t tym  wnioskiem, 
to dzieje mu się tak  ja k  m inisterstw u, króre za­
pewne także było zdziwione, że w iększość Izby 
niespodzianie ośw iadczyła się za adresem . J e ­
żeli m inisterstw o je s t  patrjufyczne, natenczas u- 
słucha głosu npraw m onego fzby, a jeżeli p rzy­
jęcie  i w ykonanie wn ó sk u  V rintsa nie dopro­
w adzi do pom yślnego końca, nie będzie tc  ju ż  
Drzynajmniej w iną w ydziału finansowegc.

Poseł H e r b s t  popiera to ja k  nąienergiczniej. 
W ydział finansowy, woła on, o trzym ał od Izby 
i podjął się misji p rzeprow adzenia zasad ad re ­
su w gospodarstw ie państw a. Mówca dowodzi, 
ja k  ja sn ą  i n ieodbitą je s t możliwość oszczędno­
ści, i w yraża  w końcu nadzieję, że m inisterstw o 
okaże się w tym  w zględzie uprztjm em .

W nioskodaw ca hr. Y r: d is  k ładzie nacisk  
n a  to, ja k  je s t pożądanem , ażeby co do wnio­
sku tego panow ała jednozgodność w w ydziale.

Poseł H a g e n a u e r  ośw iadcza, iż p rzy stę ­
puje  do wniosku.

N astępnie przy jęto  j e d n o z g o d n i e  ten 
wniosek.

M inister finansów P l e n e r  ośw iadcza, iż on 
jak o  członek ogółu m inisterjum  musi się w strzy ­
m ać od uw ag nad  tym  w niosk iem ; lecz p rzed ­
łoży dosłownie jego  treść radzie  m inistrów.

Potem  postanowiono, ja k  wiadomo, uchw a­
lony w niosek hr. V rintsa za pośrednictw em  pre- 
zydjum  Izby przesłać do m inisterjum  na ręce 
p rezydenta tegoż, a rcyksięcia  R ąjnera.

W  spraw ie powszechnej r e f o r m y  p o d a ­
t k o w e j  przem aw ia resui Nap/h za odroczeniem  
rozstrzygnięcia  w tym względzie, aż rep rezen ­
tanci korony w ęgierskiej będą mogli w ziąść w 
niem udział.

F r a n c ja .  La France p isała  niedaw no, że 
konw encja w rześniow a będzie pomimo encykli­
ki dosłownie w ykonana. T eraz p o tw ierdza  to 
także  korespondencja K onsty tucyjnej Gazety Au- 
strjacM ej z P ary ża , i dodaje, że F ran cu z i opu-

ta  m uzyczne, hafty , perły  i kw iary . W s z y tk o  
yimuji nie wiele rą k  i nie po trzeba  do robót 

tych  w ielkiego kap ita łu . Pom im o tego istn ie je  
od r, 1851 bank, w yzysk iw any  w iecei p rzez ob­
cych ja k  p rzez k ra jow ców .

„W  czasie u p raw y  roli i żniw,** pisał Du- 
P a*y je szcze  w przeszłym  stu lec iu , „udają  się 
posiadacze  b y d ła  na publiczny plae blisko Rzy­
mu, każd y  ze 100 do 300 wołami, p r z y b y w a j ą  
tam  w łaściciele ziemi i n a jm u ,ą  pew ną liczbę 
wołów, czasam i znaczną ilość 2 — ó.uOO. W te­
dy w j e d n y m  d n i u  odbyw ają całą aPj ~ 
lub żniwa. W  jed n y m  dniu orze się, /  J® /  u 
dniu sieje się, w jednym  dniu k o s^  zbm . 
Nie je s tto  p rzesada. Jeżeli roli me bę P J 
up raw iać , jeże li z każdym  dniem p o  J
żyzne m ezdrow enu staw ać t g  j  Woisneła s:ę 
la n a  (rodzaj febry) ^ ' O ^ i e ż y  sam rząd o 
naw et w rnury W ’ *  W zb ran ia ją  się zrobićto obwiniać. G o s p o d a r z e  t w i s k a e h

najm niejszą z“ ian? ..pg^nją, k lóre nie potrze- 
ani cochę p ra . A rych dochód je s t pew nym .
Papąieżerai e  stera li' » f  przełam ać tego lenistw a.
Na nanom nienu /  W  StronJ ’ nie bra­
kło Pius VI. rozkazał, ażeby co roku  w  p e ­
wna oznacz iną liczbę poranków  upraw iano  zie­
mie* i jasiew ano j s .  P ius V II. w ydal ro zp o rzą ­
dzenie, ażebj pew ien obszar n a  około stolicy 
upraw iano należycie i żeby obszar ten  z każdym  
rakiem zw iększał się, rozporządził on także, a- 
żeby w szystkie posiadłości ziem skie drzewam i 
obsadzano. Lecz nie w zięto się dosyć energi­
cznie do p rzep row adzen ia  ty ch  rozporządzeń.T e­
raźn iejszy  rz ą d  w ydzie la  jed y n ie  prem ie za 
szczepienie drzew  oliw nych i morwowych.
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szczą niezaw odnie Rzym po upływ ie naznaczo­
nego w konw encji dw uletniego term inu. F ra n ­
c ja  — ja k  w iadom o — zastrzeg ła  sobie w ol­
ność dzia łan ia  na w szelki w y p a d e k ; je ź li tedy  
w R cym ie obstaw ać będą  przy  dążności, ob ja­
wionej w encyklice, nie pozostanie F ran c ji nic 
innego, j a k  tylko zostaw ić wolny bieg w y ­
padkom .—

W edług doniesienia tego, byłoby jeszcze 
możliwem, iżby  i po upływ ie naznaczonego kon­
w encją  term inu, za łoga  tra n c u z a a  pozostała w 
Rzym ie. Być to może, bo w szelkie trak ta ty  
zm ieniają  się z czasem , bo tłum aczy je  ten, 
kto m a siłę w ręku . D otychczas jed n ak  nie m a 
żadnej po temu oznaki. To pew na, że mimo en­
cyk lik i prasrnie N apoleon ulżyć finansom pa- 
p iezk im . W łochy ośw iadczyły  się z gotow ością 
p rzy jęc ia  n a  siebie długów , które ciężą n a  sk a r­
bie papiezkim  z należących  daw niej do p a ń ­
stw a kościelnego prow incyj a  k tó re  odpad ły  r. 
1861. Rzym je d n a k  na  to nie p rzystaw ał, p rzy ­
ję c ie  bowiem tej propozycji byłoby  niejako u- 
znaniem  kró lestw a W łoskiego, zrzeczeniem  się 
odpad łych  prow incyj. Napoleon pośredniczy w 
ten  sposób, że proponuje, aby rząd  rzym ski o- 
w ą część d ługu  sw ego zdał na Francję, k tó ra  
by  znowu p ien iądze odbierała  od W łoch i d a ­
w ała  Rzym ow i. Tym  sposobem unikłby papież 
owego pośredniego uznaw ania  W łoch. B yłoby 
to podobnie j a k  ̂ gdy A u strja  odstąp iła  Lom bar- 
d ji F ranc ji, ta  zaś W łochom. Czy rząd  pa- 
p iezki p rzystan ie , do tąd  nie wiadomo.

Pom yślny  d la  rządów  cesarsk ich  skutek  en­
cyklik i, objaw ił się i tym  dość w ażnym  faktem , 
że część o p o z y c j i  Izb y  p raw odaw czej pój­
dzie za  p rzyk ładem  pp. OIiviera i D arim ona, 
t. j .  pp. H avin  i Gueroult, i porozum ie się z rz ą ­
dem, m ianow icie w spraw ie rzym skiej P p . H a- 

. vin i Gućroult, ja k o  głów ni w ydaw cy Siecle i 
Opinione, m ogą w yw rzeć w pływ  ogrom ny. W o- 
bozie k lerykalnym  panu je  zupełne rozstrojenie. 
M ontalem bert zam yśla  zw inąć swój m iesięcznik 
re lig ijny  Le Correspondant. On i pp . Falloux  i 
Cocbin bardzo żyw o konferują z ks. D upan 
loupem.

Z daje się, że ogłoszony przez Foulda b u d ­
żet, m a p rzygotow ać opinię i dyplom ację na 
mowę troDową. N apoleon będzie mógł w skazać 
na oszczędności, poczynione w budżecie fran- 
cuzkim  na rok bieżący i p rzyobiecane jeszcze  
w iększe na la ta  dalsze, a  o raz na redukcję  a r ­
mii we W łoszech, i zaproponow ać uroczyście, 
aby  w szystk ie  pań stw a  p rzystąp iły  do p o w s z e ­
c h n e g o  r o z b r o j e n i a .  O głoszenia tego 
w niosku oczeku ją  z pew nością w mowie trono­
w ej. Czy będzie w niej mowa i o encyklice, o 
tern w ątp ią .

Ja k ie  stanow isko zajm ie rząd  wobec b isku ­
pów, k tó rzy  p ro testu ją  publicznie przeciw  za ­
kazow i og łaszan ia  z am bon części encykliki, 
dotąd niewiadom o. D opóki p ro testa  biskupów  
ogran iczały  się na  um ieszczaniu ich w dzienni­
kach, rząd  nic nie m ów ił; postępek  atoli b i­
skupa z P o itie rs  zm usi go zapew ne do w y s tą ­
pienia. L'Union de l'Ouest został zaw ieszony na 
dw a m iesiące, z pow odu, że polem izując p rz e ­
ciw rozporządzeniu  m inistra spraw iedliw ości, 
zaw o ła ł: „R ząd sąd z ił, że encykliką w ładze
państw ow e zostały zagrożone, i w skutek n ie ­
konsekw encji, k tó ra  aż nadto  często się zdarza, 
gdy się ty lko  słucha głosu p rzestrachu , chw y­
cił się p rzy tłum iania , b y  sam nie był p rzy tłu ­
mionym. “

M arszałek Mac-Mahon, w rócił na  sw oją p o ­
sadę, nie zała tw iw szy  trudności w spraw ie tej 
prow incji. R ada  ta jn a  zajm ie się tą  sp raw ą, ale 
nic nie postanow i, dopóki cesarz  osobiście na 
m iejscu stanu rzeczy  nie rozpatrzy . W yjazd  ce­
sa rza  do A lgieru zatem  nie zaniechany, ale ty l­
ko odroczony.

Z a  przyk ładem  arcy b isk u p a  z Cam brai i 
sześciu innych biskupów , poszedł biskup Douey 
z M ontauban, odpow iadając  na  okólnik francuz- 
kiego m inistra spraw iedliw ości i ośw iaty  o en- 
encyklice. B iskup D ouey p rzyznaje , że „k ilka 
nauk, obecnie w yznaw anych i uw ażanych za  p o d ­
pory  now ożytnego p aństw a, sto ją  w bezpośre­
dniej sprzeczności z temi, k tó re  kościół ka to li­
cki oddaw na głosił i k tó re  w łaśnie teraz Pius 
IX . proklam ow ał z szczerością, ja sn o śc ią  i od­
w agą, o k azu jącą  niezaw odnie pew ien stopień 
w ielkoduszności. Z d a je  się jak o b y  sta ł nad brze­
gam i p rzepaści, a  p rzecież przem aw ia słow y 
ja k  B onifacy V III. i G rzegorz V IL “ — „B ędzie­
my, pow iada biskup dalej, w yczekiw ać lepszych 
czasów , czasów  ja k  w łaśnie ubiegłe dziesięć 
lub d w anaście  lat, k tó re  nie mniej dla cesar 
stw a były  chlubne, pomimo w olności, k tórej b i­
skupi w nich używ ali. Z nam i je s t  czas, lecz 
ubolewam  nad krokiem , k tó ry  zrobić rząd  uw a­
żał się zm uszonym . W  każdym  razie  nie w ynikł 
o d  z ducha postępu ; oznacza on naw et cofnię­
cie się do tej przeszłości, k tó rą  m niem aliśm y się 
upraw nien i uw ażać za zapom nianą całkiem  i 
odrzuconą.

„P rzeszłość ta, tak  uczą dzieje, dla nikogo 
m e b y ła  pożyteczną, a nowe cesarstw o nie źle 
postąpiło  sobie, z ryw ając  z nią. D laczego m ia­
łoby ono (cesarstw o) k ierunek  sw ego postępo­
w ania zm ienić w  chwili, w k tórej zaledw ie w y­
s ta rcza  skupienie w szystk ich  sil m oralnych do 
u ra tow an ia  społeczeństw a, zagrożonego wolno­
m ularstw em , duchem  w yw rotu  i dem agogią?"

W io c h y .  W  F lorencji odby ł się d. 6. bm. 
w  tea trze  Pagliano  w alny m i t y n g  pod p rz e ­
w odnictw em  deputow anego Emilio C ipriani, w 
k tó rym  w ystąp iło  z m owam i w iele znakom itości, 
m iędzy innym i W ęgier Pulszky. Zgrom adzenie 
uchw aliło  p rzesłać  do senatu  i Izby  posłów na 
stępu jące  w nioski: 1) W zyw a się parlam ent, aby 
zniesienie kary  śm ierci rozciągnięto na  całe 
pań stw o ; — 2) w zyw a się parlam ent, aby znie­
siono ko rpo racje  religijne, a znajdujące się w 
ich ręku dobra, aby  zwrócono zakładom  oświe 
cenią i dobroczynności.

W  korespondencji Nordd. A l/g . Z łg , z  Nea*

G iZ E T A  NARODOWA

polu czy tam y : „K ardynał A ndrea p rzyby ł do
Neapolu z Sorren te  i za ją ł m ieszkanie w hotelu 
Croeelle. Z początku m ów iono, że w yjedzie 
do Rzym u, lecz nagle dow iedziano się, iż w ię­
cej tam  się nie uda i do nieograniczonego cza ­
su baw ić będzie w Neapolu. Pow ody tego p o ­
stanow ienia p o d a ją  rozm aite. Jed n i u trzym ują, 
iż k a rd y n a ła  z Rzym u w krótkich  słow ach p ro ­
szono, ażeby sam nie pow raca ł, poniew aż w y­
je c h a ł w brew  woli p ap ieża ; w ersji tej pow sze­
chnie w ierzą Inni zaś p o w iad a ją , że k a rdyna ł 
ju ż  daw no postanow ił był zerw ać otw arcie z 
W atykanem . T yle  tylko pew nego, iż całkiem  o- 
tw arc ie  p rzy jm uje  u siebie księży, k tó rzy  re d a ­
g u ją  dziennik Em anapatore Catłolioo, iż rozm a­
w ia z nimi całkiem  bez ogródki, że nie św ięte 
kolegium, lecz P iusa IX . uw aża za głów nego 
przeciw nika po jednan ia  się Rzym u z W łocnam i. 
Mowy tak ie  nadzw yczaj zadziw iają. Jeden z 
księży  liberalnych, k tó ry  z salonów k a rd y n a ła  
w yszedł pełen uniesienia, tak  się do mnie w y ­
raził : „Jeżeli ci błazny fraucuzcy i belgijscy
w yprow adzą P iusa  IX . na w ygnanie, to innego 
sobie pap ieża  w ybierzem y.“ Czy przesadzani 
doniosłość tego, co się w gm achu Coreelli dz ie­
je , tego niewiem  ; lecz sądzę, iż dojrzeć w tem 
w szystkiem  m ożna sk łan ian ie  się św iętego k o ­
legium na w łoską s tronę , czyli początek  szy- 
zm y. To p ew na, że skutki zachow ania się k a r ­
dyn a ła  A ndrea, będą  w ielkiej w ag i.“

R zy m . R ozchodzą się znowu pogłoski o n i­
knięciu z d r o w i a  pap ieża. Znany ultram ontań 
ski publicysta, Veuillut, zam yśla w ydaw ać w R zy­
mie w języ k u  francuzkim  dziennik ulrram ontań- 
ski. Papież sprzeciw ia się tem u z powodu zna­
nej gw ałtow ności Yeuiliota, ale msgr. Merode go 
popiera.

M o s k w a . F ortece  w M oskwie europejskiej 
tak  ju ż  są przepełn ione więźniam i, że dalej w ię­
źniów cyw ilnych, skazanych  do robót, p rzy jm o­
w ać nie mogą, R ozkazano ich w ięc posyłać aż 
do W schoduiego Sybiru i m ieścić po tam te j­
szych fortecach i zak ładach  rządow ych. Jestto  
dowodem okropnej dezorganizacji m oralnej w 
łonie sam ejże M oskwy, a oraz, ja k  w ładze a d ­
m inistracy jne sam owolnie zaostrza ją  n a jo k ro ­
pniej i ta k  ju ż  ciężkie w yroki.

D zienniki m oskiew skie spostrzegły  z zdum ie­
niem, że m iędzy w yklętem i w encyklice z d. 8. 
grudDia 80 tezam i, mało je s t  takich, k to reby  
nie były  potępione i przez m oskiew ski kościół 
praw osław ny. Z ap rzesta ją  więc szydzenia i try ­
um fow ania z encykliki papiezkiej.

Korespondencje Gazety Narodowej.
B rz e ź itn y  d. 11. stycznia.

( S p r a w o z d a n i e  z w a l n e g o  z g r o ­
m a d z e n i a  T o w a r z y s t w a  p o ż y c z k o ­
w e g o  b r z e ż a ń s k i e g  o.)

(A) W ied ząc , iż p rzy k ład y  najw ym ow niej 
nauczają, zdaję spraw ę z posiedzenia T ow arzy ­
stw a b rzeżańsk iego , k tóre  się odbyło dnia 8. b. 
m. P okaże  się z tego, j a k  mylnem je s t  tw ier­
dzenie ow ych, k tó rzy  m niem ają, że u Das p rzed ­
sięb iorstw a w zaw odzie p rak tycznym  zakw itnąć 
nie m ogą. P ra w d a , że je s t  m iędzy nami wielu, 
n i b y  t o,  a może i rzeczyw iście ożyw ionych 
liajlepszem i chęciam i, k tó rzy  przecież nic poży­
tecznego dla ogółu nie d z ia ła ją , k tó rzy , gdy 
przy jdzie  choćby pióro um aczać lub przejrzeć 
ja k i rach u n ek , o d k ład a ją  to do ju tr a ;  lecz po­
dobnych ludzi zapew ne i gdzieindziej nie brak. 
Czego je d n a k  gdzieindziej trudno znaleść , a co u 
nas je s t  pospolite, to pośw ięcanie sił i m ają tku  
d la  dobra ogółu bez nadziei uznania. T ow arzy ­
stwo brzeżańskie  zaw iązało  się i w zrasta  po- 
dobDern pośw ięceniem . Pp. podskarb i i sek re ­
ta rz  obok mnogich zatrudnień  swego stanu, w pi­
su ją  i kw itu ją  pospolicie po k ilkanaście  centów 
w pływ ające da tk i, upom inają opóźn ia jących  się, 
t a k , że pieniądz regularn ie  w pływ a, a po trze­
bującym  w cześniej p rz y p ły w a , niźli się spo­
dziewali. Członkowie komitetu, zajęci w tygo ­
dniu ciężką p racą  swego zaw o d u , zam iast ro ­
zerw ać się w  niedzielę w ieczo rem , ro z trząsa ją  
p o w ażn ie , kto najpilniej potrzebuje pożyczki ? 
lub w ja k i  sposób działalność T ow arzystw a n a j­
skuteczniej rozw inąć się d a je ?  Przew odniczący 
zaw iadom ił przeto zg ro m ad zen ie , że k asa  T o­
w arzystw a pragnie nastręczyć  sposobność do 
bezpiecznego sk ładan ia , ciężko zapracow anego 
grosza a  przeto zastąp ić kasę  oszczędności. Po 
naszych  m iastach b rak  k as  oszczędności do­
tkliw ie czuć się daje. U boższy człow iek nie 
zdoła znaleźć bezpiecznego schow ku na grosz 
oszczędzony, bo naw et w łonie m atki ziemi nie 
przechow ałby  s i ę ; cóż dopiero mówić o korzy- 
8tnem użyciu m ałych oszczędności, z k tórych 
przecież w iększe pow staćby  m iały? Z tąd  m ar­
nieje praca, a często naw et cierpkie w ydaje  o- 
woce, albowiem ztąd  to to p o ch o d z i, że u nas 
często najzręczniejsi rękodzieln icy , najw iększym i 
s ta ją  się opojam i. D la kasy  T ow arzystw a b a r­
dzo pożądane by łyby  tego rodzaju  w kładki, 
poniew aż m ogłaby więcej pożyczek udzielać. 
Zw racać zaś na  każde żądanie  tak że  je s t  w s ta ­
nie drobne w kładki, albowiem zw roty  tygodnio­
we z udzielonych pożyczek, dochodzą ju ż  50 r. 
i pow iększają  się ciągle. B ezpieczeństw o uloko­
w anych pieniędzy je s t  w szelkie, a  przytem  stopa 
procentow a może być  korzystna. -— N astępnie 
doniósł przew odniczący, że przy układaniu  no­
w ych sta tu tów  będzie orzeczone, iż T ow arzy­
stw o gotowe je s t  nieść pomoc członkom, dotknię 
tym  przypadkow em  nieszczęściem , ja k  chorobą 
lub pożarem . Lubo nie daje  się przew idzieć i 
dokładnie określić rodzaj n ieszczęść, którem i 
m ożna być dotkniętym , a przeto niepodobna 
też oznaczyć w ysokości z ap o m o g i, pocieszają- 
cem to przecież dla członków wiedzieć, że m o­
gą liczyć na pomoc i w yp łynąć  z toni, k tó ra  
tak  wielu pochłania. Pow strzym yw ać się przez 
to może w zrost skarbu  T ow arzystw a, ale je -

- ...................................  " t  "
żeli się zw aży, że ten  skarb  nie je s t  w łaśc i­
wie skarbem  sk ąp ca , k tó ry  jed y n ie  o pom noże­
niu m yśli i rzeczyw istych  sobie potrzeb odm a­
wia, ale je s t  skarbem  do rozsądnego użytku 
przeznaczonym , nie odmówi się słuszności podo­
bnej ustaw ie. Tow arzystw o p ragn ie  też zająć 
się losem wdów i sierót, jed n ak  dopóki fun­
dusz na  ten cel nie uzb iera  się, daw ać im z a ­
pom ogi nie je s t w stanie. —

N ader pożąd an ą  je s t także  rzeczą  dla n a ­
szego m iasta , ażeby uregulow ać cenę n a jp o trze­
bniejszych artyku łów  i ażeby takow ych dostać 
było m ożna w dobrym  gatunku, tudzież ażeby 
dostarczyć naszym  rękodzielnikom  dobrego ma- 
terja łu  i narzędzi z fab ryk  T ow arzystw o u- 
tw orzy  z grona swego w ydziały , k tó re  p rzy ­
prow adzeniem  do skutku tej m yśli zajm ow ać się 
będą.

S praw ozdanie z obrotu funduszu pokazało, 
że k ap ita ł T ow arzystw a pow iększył się w u- 
biegłem  ćw ierćroczu d a ra m i: Wgo. p an a  W a­
leriana  K rzeczunow icza 50. r. W P M ilew skie­
go 5 r. W P. Sahajdakow skiego  10 r. W p. hr. 
B elcredi 10 r. W P. W icentego Jasińsk iego  10 r. 
W P. starosty  Plusclik 10 r. W P. JaDa N ow ako­
w skiego 5 r. W ogóle przeto dary  dobrowolne 
w ynoszą 772 r. Sum a w kładek  w stępnych od 
członków wynosi 198 r., w kładek tygodnio­
w ych 181 r. D nia przeto 31 grudnia  1864 w y ­
nosił m ajątek  T ow arzystw a 1151 r. Od czasu 
zaw iązan ia  się T o w arzy stw a  tm ia 29. m a ja  
1864 udzieliło T ow arzystw o pożyczek 47 człon­
kom w ilości 2.050 r.

N a posiedęeniu d. 8. s ty e m ia  b. r. przyjęło 
T ow arzystw o do grona swego 13 now ych człon­
ków. —

z dnia 13. stycznia 1865.

P a r y ż  8. stycznia .
(B) W  pism ach publicznych, w ko lach  p o ­

litycznych, w dom owych zebran iach  o niczem 
innem  nie mówią, ty lko o encyklice. Serca k a ­
tolickie zasm ucone m an ifestem , k tó ry  tak  po­
w szechny, praw ie jednom yślny  żal w yw ołał. D o­
tąd  jed n i w ięcej, drudzy  mniej surowo sądzą 
a k t ten k a rd y n a ła  m inistra, ale nikt dotąd nie 
w skazał środka zaradzen ia  złemu. N ikt nie ro ­
zebrał, co w pływ a na zniszczenie n ajsz lachet­
niejszych, najw znioślejszych osobistych przym io­
tów głow y kościoła. W e F ran c ji sądzą , że kon­
ko rd a t i sw obody kościoła gallikańskiego są  do ­
sta teczną  rękojm ią przeciw  w ybrykom  k a rd y n a ­
łów włoskich. Ale religia, ale  w iara , ale w szel­
kie uczucia wzniosłe, czy nic na tem  nie c ierp ią?

W pośród burzy um ysłow ej, ja k ą  w yw ołała 
encyklika, cesarz okazuje się najspokojniejszym . 
Około niego różne osoby, z różnych powodów, 
w ybuchają  o bu rzen iem , zby tn ią  żarliw ością. 
On się uśm iecha, ja k b y  chciał dać poznać, że 
do ak tu  k a rd y n a ła  m inistra, w ielkiej nie p rz y ­
w iązuje w agi. K iedy zadziw iony jeg o  pozorną 
czy rzeczyw istą  obojętnością jed en  z gorliw ych 
dw orzan p o w ie d z ia ł: „N ajjaśn iejszy  panie, kula, 
przez Rzym  rzucona, pędzi do g ó ry “— „Niech i 
tak  będzie, odrzekł cesa rz ; w łasnym  ciężarem 
spadnie na ziem ię.“

W szystkie te m niej w ięcej dow cipne lub 
gruntow ne ocenienia encykliki, nie uczyn ią  ty le 
w rażenia w Rzym ie, ile zam iar, k tó ry  tu p rz y ­
p isu ją  m inistrow i skarbu. Miał on na  radzie  m i­
nistrów  pow iedzieć, że m e je s t  teologiem , że się 
nie zna n a  tajem nicach  duchow nych naczelników  
hierarch ii kościelnej, ale ja k o  zaw iadow ca g ro ­
sza publicznego wie dobrze, ile F ra n c ja  co rok 
w ydaje  na u trzym anie duchow ieństw a, wie ile 
milionów z F ran c ji co rok w ychodzi do Rzymu 
na  m iłościwe uczynki, dla pom agania n a jp o trze ­
bniejszym ; a dziś dotykalnie się przekonyw a, że 
ofiary skarbu  publicznego i d a ry  chrześciańskie 
p ryw atnych , pożądanego nie p rzynoszą skutku. 
Z am ierza przeto w budżecie przedstaw ić p o trze­
bne oszczędności i w skazać środki, aby  ofiary 
p ryw atnych  od w łaściw ego p rzeznaczenia  od­
w racane były . Jeź li m inister słow a dotrzym a, 
jeź li w ażniejsze, nieznane nam  w pływ y Die p rze ­
mogą, jesteśm y  pewni, że tego rodzaju  przem o­
wa zrozum ianą zostanie przez k a rd y n a ła  m ini­
s tra . On umie liczyć. Jeźli zasady  duchow ne nie 
w płynęły  na w ym agania  doczesne, być może że 
środki, o k tórych mówi m inister skarbu, korzy­
stn iejszy  w yw rą w pływ  n a  hierarchii kościelnej. 
To pew na, że pism a, k tóre do tąd  były p rzy ­
chylne Rzymowi, zaczy n a ją  dom agać się aby 

aństw o w szystkie w yznan ia  wzięło pod jed n a- 
ą  opiekę, ab y  żadnego religii kato lickiej nie 

daw ało p ierw szeństw a.
D otąd  tu tejsze dziennik i, z m ałym  tylko 

w yjątkiem , nie w spom inają jeszcze  o pow tórnem  
zam ężciu króiow ej angielskiej. Przecież niektóre 
okoliczności w skazują, że w ażna zasz ła  zm iana w 
postępow aniu królow ej. Mówiliśmy że ok rę ta  w i­
ta ją  ju ż  hnkiem dział chorągiew , pow iew ającą na 
je j  zam kn; dziś p ism a angielskie donoszą, że p ie r­
w szy m inister opuścił Londyn, uda jąc  s ię d o O s- 
borne, aby w ziąść udział w naradzie , k tórej 
królow a będzie przew odniczyć.

W pism ach austrjaek ieh  je s t  w zm ianka o 
pew nych konsp iracy jnych  przygotow aniach we 
W łoszech przeciw  W enecji, w których Polacy 
m ają  także  w ziąść udział. Możemy zapew nić co 
do b raci naszych m łodszych, że oddani są p racy  
lub nauce, starsi zaś, nauczeni dośw iadczeniem , 
do żadnej podobnej nie m ieszają się w ypraw y.

Potw ierdza  się w iadom ość o trak tac ie  h an ­
dlowym  m iędzy Anglią i A ustrją , do k tórego  ma 
p rzy stąp ić  F ran c ja . D ziennik Economist, w ycho­
dzący  w Londynie, k tórego pow aga znana po ­
wszechnie, p raw ie w tych sam ych w y ra z a c h , 
k tó re  w poprzednim  liście zam ieściliśm y, d o d a­
je , że A ustrja  niety lko m aterjaln ie w ielką z te ­
go trak ta tu  korzyść odniesie, ale zbliżenie się 
je j  do stosunków państw  zachodnich, n ad a  je j 
w ielką w yższość nad Prusam i, k tóre  eoraz ści­
ślej łączą  się z Moskwą, coraz w idoczniej dążą 
do przew agi w Niemczech.

D zieunik urzędow y tu tejszy  ' podnosi stan 
sp raw y s t o w a r z y s z e ń  w z a j e m n e j  po-  I

m o c y .  P rzedm iot ten w as zajm uje, dlatego do­
łączam  niek tóre  w ym ow ne liczby :

D nia 31. g rudn ia  1863 roku liczono we F ra n ­
cji 4.721 stow arzyszeń  w zajem nej pom ocy z li­
czbą członków 676.000, pom iędzy którym i 75.000 
członków  honorow ych, to je s t tak ich , którzy da 
ram i, ofiarą, w pływ em  p o p iera ją  stow arzyszenia, 
żadnej korzyści osobistej ztąd  nie żąd a jąc . 
Sk ładk i członków czynnych i honorow ych w y ­
niosły 5 milionów franków . Po obliczeniu w sz y ­
stkiego co było dane chorym , lekarzom , a p te k a ­
rzom, wdowom, sierotom , po obliczeniu co ko ­
sztow ały  pogrzeDy, adm in istracja , zostało jeszcze 
w kasie  2 miliony franków .

Jakko lw iek  w poprzednim  liście starałem  
się wam  w ykazać isto tną myśl. j a k a  przew o­
dniczyła m ianow aniu księcia  N apoleona w ice­
prezydentem  rad y  ta jnej, muszę je szcze  dodać, 
że najżyczliw sze i najpoufalsze zaw iązały  się 
stosunki m iędzy cesarzow ą i księciem . C esarzo­
w a p rzesła ła  księciu w łasnoręczny list, w k tó ­
rym  mu w yraża  ja k  je s t  d la  niej m iłą i pożą­
daną  w iadom ość, że książę p rzy ją ł p rzew odn i­
czenie w radzie ta jne j. Łatw o przew idzieć, ja k  
w ażne z te j jedności w rodzinie w ynikną sk u t­
ki. Głos księcia, k tó ry  dotąd  w rządzie nie miał 
żadnego wpływ u, nabierze w senacię now ej wa 
gi. W tajem niczony w zam iary  cesarza, będzie 
n iejako pośrednikiem  pom iędzy nim  a Izbam i. 
Na pierw szera posiedzeniu rad y  książę  obstaw ał, 
ab y  w ładza  rządow a decen tra lizu jąc  się sw obo­
dniejsze zostaw iła  pole w ładzom  d ep artam en ta l­
nym . W szystkie wnioski k sięc ia  albo zostały 
p rzy jęte , albo do ro ztrząsan ia  oddane.

Jeśli g łos pow szechny jeduom yśln ie  się ob­
ja w ił przeciw  encyklice, inaczej się rzecz m a z 
duchow nym i. A rcybiskup z C am brai p ro testu je  
i m iędzy innem i ośw iadcza, że żadoa w ładza 
nie może mu zabronić p rzesłan ia  sw oich instru- 
kcyj diecezjanom . N iezaw odnie w ładza  cyw ilna 
nie u stąp i. K tóż Da tem  nieporozum ieniu sko ­
rz y s ta  ?

A m basador m oskiew ski, baron B udberg, o d ­
je ż d ż a  dziś do Nicei. W krótce tam  przybędzie 
wielki książę hesko-darrasztadzki, b ra t carow ej. 
Już tam  p rzy b y ł m oskiew ski n astęp ca  tronu. 
Jakko lw iek  niek tóre  dzienniki w ątp ią , aby  ce sa ­
rzow a F rancuzów  m iała się udać do Nicei, z a ­
pew nia ją  nas, że cesarz w yjedzie  do Afryki, a 
jeg o  m ałżonka odw idzi m ałżonkę cara .

W iadom o wam, że, ab y  odpow iedzieć po 
w szechnem u żądaniu , cesarz w ydał postanow ie­
nie, uchw alające wolność p ieczenia  chleba, a 
nieco później wolność teatrów , to je s t :  wolno 
dziś każdem u bez poprzedniego upow ażnienia 
piec i sp rzedaw ać cnleb; wolno każdem u bez 
poprzedniego upow ażnienia otw orzyć i tea tr. 
Mniemano, że środek ten w płynie na cenę chle­
ba, i że P aryżan ie  taniej go dostaną. T y m cza­
sem chleb dziś jeź li nie droższy, to pew nie nie 
tańszy . Z kąd  to pochodzi, że k a p ita ły  jeszcze  
nie zw raca ją  się tu do przem ysłow ych zak ła ­
dów ? G ra na giełdzie, procent od papierów  
handlow ych, albo też w ielkie przedsięb iorstw a 
dróg żelaznych i tym  podobne zą jm ują  k a p ita ­
listów. D la tego zak łady , chociaż do tyczące n a j­
w ażniejszych  potrzeb, me zualaz ły  potrzebnego 
funduszu. Dla tego też i te a try  nie wiele na 
wolności zysk a ły . P rzecież m usim y wspom nąć 
o w yją tku . W  tych dniach otw orzoną zostanie 
pod n azw ą „m ałego teatru*  now a w ielka sa la  
w tej części m iasta, gdzie najw ięcej robo tn i­
ków . Ceny zniżone, p iękność m ie jsc , dobór a r ­
tystów  k ażą  spodziew ać się, że ten  now y tea tr  
potrafi się u trzym ać.

W spom niałem  wam o broszurce, k tó ra  ma 
w yjść w  tych  dm acb na  w idok publiczny, pod 
n azw ą: Harmonia społeczna. Je s t tam  kilka 
w ierszy o stow arzyszeniach  rzem ieślniczych, o 
k tórych  mówiliście, i o p r z e z n a c z e n i u  G a l i ­
c j i ,  myśli, k tó re  są zgodne z w aszem  z a p a try ­
w aniem  się na  posłannictw o m ężów stanu . A u­
tor zw rkea uw agę na młodzież, na w ydaw ców  
pism  publicznych i na mężów stanu. Podłng 
niego, m łody P o lak  powinien się oddać p racy  i 
nauce. Ten, co w ięcej spi n ad  godzin sześć, 
k radn ie  czas, p rzeznaczony dla k rą ju . P raco 
w nicy um ysłow i pow inni dbać o czystość i z a ­
chow anie piękności mowy narodow ej. K ażdy  
niepotrzebny w y raz  łaciński albo niem iecki, k*.- 
żdy frazes cudzoziem ski je s t  raną, zadaną 
sercu m atki. W reszcie zachęca b rac i św iatłych, 
zd o ln y ch , w ym ow nych , aby  w zięli czynny 
udział we w szystk ich  pożytecznych  p rzedsię­
w zięciach aby ronili swobód, zaręczonych  p ra  
wam i i trak ta tam i, aby  w szędzie i zaw sze w sk a ­
zyw ali niebezpieczeństw o, jak iem  E uropie  za 
g raża  sojusz Prus i M oskwy. Słowem , według 
zdania autora, A ustrja  może oddać E uropie wiel 
k ą  nsługę, A Polacy m ogą i pow inni w skazać 
je j  drogę do tego.

K r o n i k a .
W y k a z .

prawomocnych w yroków c- k. sądów- wojennych w Ga­
licji i K rakow ie, zapadłych w m iesiącu grudnin 1864.

(C iąg dalszy.)
III. (J. k. sąd wojenny w Z ł o c z o w i e .

Za zbrodnię zaburzenia spokojności publicznej.
§■ 343 woj.s. k . k.

1. Jan J a k u b o w s k i ,  z Koropea, 16 la t, ob. łao., 
stanu wolnego, pisarz pryw atny, obciążony zbrodnią o 
szustw a, na 8 miesięcy więzienia. — 2. Michał D u b a -  
n o w i c z ,  z Meduchy, 21 la t, obrz. g r. kat., stanu wol­
nego, syn km iecia, na 1 miesiąc w ięzien ia , w drodze 
łaski kara zniżona na 14 dni. — 8. E dw ard  U j e j s k i ,  
z Berezuicy, 34 lat, ob. łac ., w dow iec, właściciel dóbr 
Melna, na 1 miesiąc więzienia, w drodze łaski uwolnio­
ny. — 4. Stanisław  T o c z y s k i ,  z Leduchowa, w Mo­
skwie, 391., ob. łac., żonaty, bez zatrudnienia, na sześć 
miesięcy więzienia. — 5. Julian B o r z ę c k i ,  z K olto­
wa, 34 la t ,  ob. łac., żonaty , leśniczy w Poboczu, na 1 
miesiąc więzienia, — 6. Karol F e d o r s k i ,  z O lszani­
cy, 45 lat, żonaty , m ajster ślusarski i kowalski w Bia­
łym  K am ieniu, na 1 miesiąc więzienia. — 7. Marceli
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M o h r ,  z Białego Kamienia, 27 la t, ob. łac., stanu wul 
nego, czeladnik kowalski i ślusarski na 1 miesiąc w ię­
zienia. — 8. Gerszon P r e s e i s e n ,  z Białego Kamie­
nia, 56 la t, izraelita, żonaty, rym arz, na 1 miesiąc w ię­
zienia. — 9. A leksander L i s t o w s k i ,  z K ąt, 40 1., ob. 
lac., wdowiec, właściciel dóbr Koropiec, więcej poazla- 
kowany, uwolniony z braku dowodów. — 10. Michał 
R e i t m a n n , i z  Tarnopola, 16 lat, stanu wolnego, izra 
e lita , uczeń szkoły realnej, na 1 miesiąc w ięzienia, w 
drodze łaski uwolniony. — 11. Karol Z a w i s z a ,  z J a ­
nowic, 25 la t, ob. łac. żonaty, kowal, na 1 miesiąc w ię­
zienia, w drodze łaski kara zniżona na 14 dni.

zbrodnię g w a llu  publicznego  §. 356 woja. k .k .
12. Alfred G r o s s  z B rzeżan, 17 1. stanu wolnego 

uczeń gimnazjum więcej poszlakow any; uwolniony z 
braku dowodów.
Za przestępstw o przeciw  publicznej spokojności i 
porządkow i przez zbiegowisko §. 531 wojs. k. k.

13. Fedko M a r c i n o w s k i  z D m ytrow a, 32 1. ob. 
łac . żonaty kmieć, obciążony zbrodnią gw ałtu publi­
cznego, w edług §. 83 cyw. k. k. w przestępstw ie mniej 
poszlakowany, uwolniony z braku dowodów, za zbro- 
unię 2 miesięczny areszt śledczy policzony za karę.
14. D ym itr H u b a  z D m ytrow a, 30 1. ob. gr. kat. żo­
naty  parobek, — 15. Iwan K o w a l i  s z y n  z D m ytrow a, 
30 1. ob. g r. kat. żonaty kmieć, — 16. Andrzej F e d u n  
yel  N e k o n e c z n y  z D m ytrow a, 62 1. ob. g r. k. żona­
ty  kmieć, — 17. Andrzej Mostowy z D m y t r o w a ,  56 
1. ob. gr. k. żonaty kmieć i wójt, — 18, Iw an F e d e -  
r n s z D m ytrow a, 30 1. ob. gr. kat. żonaty kmieć, — 
19. Fedko P r u s  z D m ytrow a, 60 1. ob. gr. k. żonaty 
kmieć, — 20. H nat S z k r a b a  z D m ytrow a, 33 1. ob. 
gr, k. żonaty kmieć, — 21. Polikarp M a r k  o w z D m y­
trow a, 50 1. ob. gr. k. żonaty km ieć ,— 22 Ilko M e k y -  
t y n  z D m ytrow a, 30 1. ob. gr. k. żonaty, urlopnik sze­
regowiec z pułku piechoty barona Jtossbach nr. 40, — 
23. Michał K i l ż n ie  r z  e w s  k i także K u ś n i r s k i  zw a­
ny z D m ytrowa, 31 1. ob. łac. stanu wolnego urlopnik, 
kanonier z 4. pułku artylerji, — 24. Fedko M a r  k o  w z 
D m ytrowa, 28 1. ob. gr. k. żonaty urlopnik, szerego­
wiec z pułku piechoty księcia N assauskiego nr. 15; 
w szyscy od 14 do 24 obciążeni zbrodnią gw ałtu  publi­
cznego według g. 83 cyw. k. k.; od 14 do 17 w prze­
stępstw ie mniej poszlakowani, uwolnieni z braku dowo­
dów, za zbrodnię każdy na 1 miesiąc więzienia, w dro- 
dze łaski nwolnieni; od 18 do -24 każdemu 2miesięczny 
aresz t śledczy policzony za karę. — 25. Filip S m a h a  
50 1.,— 26. Daniel K o w a l u  k 38 1 .,- 27. W asyl G r a ­
b i ń s k i  31 1., — 28. Jacek  M e k i t y n  63 1 .,— 29. P a ­
weł C h  o b a  60 1., — 30 Pańko B o j k o  48 1. — 31. 
D ym itr W a s z c  z u k  40 1., — 32. Onufry' N y z a j  31 1., 
— 33. Aleksy B r y k  45 1., — 34. Semen L a d a  23 1.,— 
35. Onyszko M a c h y  l u k  , od 25 do 35 w szyscy z Dm y­
trow a, ob. gr. k. żonaci, kmiecie, obciążeni zbrodnią 
gw ałtu publicznego, w edług 8- 33 c. k. k, każdy na 1 
miesiąc więzienia, w drodze łaski uwolnieni. — 36. Le- 
wko K o w a l i s z y n  z D m ytrow a, 26 1. ob. g r. kat. 
stanu wolnego urlopnik, kanonier 4. pułku arty lerji i 37. 
B azyli R u d y  z D m ytrowa, 27 1. ob. gr. k. stanu wol­
n eg o  urlopnik, szeregowiec z pułku ułanów księcia 
L iechtensteina nr. 9, obadwaj obciążeni zbrodnią gw ałtn 
publicznego według §. 83 cyw. k. k. za przestępstw o
każdem u Sduiow y a re sz t śledczy  po liczony za  kai-e, co 
do zbrodni mniej poszlakowani i uwolnieni z braku do­
wodów. — 38. A ndrzej D o l i ń s k i  z D m y tro w a , 40 1. 
ob. gr. k. żonaty kmieć, obciążony zbrodnią gw ałtu  
publicznego według §. 83 cyw. k. k. za przestępstw o 
ua 8 dni aresztu  w sztokhauzie, w drodze łaski uwol­
niony, co do zbrodni mniej poszlakowany i uwolniony 
z braku dowodów.
Z a  przestępstw o przeciw  publicznej spokojności 
i  porządkow i p rzez  podburzanie  $. 5 56  wojs. k. k.

39. Andrzej R u d y  z Plichowa, 40 1. ob. g r. k. żo­
naty kmieć i Inwalida patentow any, na 2 miesiące a re ­
sztu  w sztokhauzie. — 40. Jacek C h u d y k  z Plichowa, 
30 1. ob. gr. k. żonaty kmieć, i 41. Michał C h u d y k  z 
Plichowa, 27 1. ob. g r. kat. żonaty kmieć, każdy na 1 
miesiąc aresztu  w sz tokhauzie ; nadto w szyscy trzej 
obciążeni udziałem w zbrodni oszczerstw a, ale mniej 
poszlakowani i nwolnieni z braku dowodów.

(C iąg dalszy nastąpi.)

— J .  E . p. n a ia ie a tn lk  baron Paum garten  powró- 
cił pozawczoraj z K rakow a, gdzie wyjechał by ł przed 
kilku d momi.

P roeesa  polity  czne w >u>ejsiym sądzie wojskowym 
zakończą się wkrótce. Wszystkie większa zostały już za­
łatwione. 1 lak tein i dniami rozstrzygnął się w pierwszej 
instancji proces lwowskiego literata, Karola Widmana i je 
go wspóloskarżonych, Pan Widrnan skazsny został na 15 
lat ciężkiego więzienia, brat jogo Oswald na lat 10, pan 
Baranowski na lat 2, p Jan Zalęski na rok jeden. Temu 
osUlniemu policzono czas więzienia śledczego.

W  s p .a w ie  od czy tó w  p op u larn yeh . W skulek
odmownej prawie, ustnej odpowiedzi, j„|są przełożony to­
warzystwa wzajemnej pomocy otrzyma! na swą prośbę o 
pozwolenie odczytów popularnych od referenta tej sprawy 
p. Maurycego lir. Dzieduszyckiego, udali się przełoże­
ni w ..bawię, ir, prośba ich islolnie będzie odrzuconą, 
wczoiaj do J. E. p. namiestmaa, i wnieśli ustnie prośbę
0 pozwolenie. Z radością donosimy, że J. {?, p. namie­
stnik przyrzekł nielylku pozwolenie, ale i przyspieszenie 
tegoż.

— S am ob ójstw o . W nocy z d. 9. na 10 b. m. rzu ­
ciła się w Zam arstynow ie żona pewnego urzędnika w 
studnię na podw órzu. Gdy ją  w ydobyto, by ła  j'uż nie 
zyw ą. Było to, jak się zdaje, samobójstwo w chwili o- 
b łąnam a na które cierpiała od niejakiego czasu w sku­
tek śmierci swego dziecka.

— O p oża rze  m osta  na W la rze  w Przem yślu , o 
którym już donosiliśmy w czoraj, donoszą, że m ost sam 
ocalał, a spaliło się tylko około 20 sążni kw adratow ych. 
Przyczyny pożaru nie odkryto.

— Z m a r l i  w yeh od żey  p o lscy . Z w ykazu liękroli- 
gieznego na rok 1864 w Opinion Ńntlonale, w którym  ru ­
bryka polska spore zajmuje miejsce, wyjmujemy nastę ­
pujące imiona, wychodźców polskich, o których zgonie 
jeszcze nie donoszono ; 1) K rakowski, żołnierz z roku 
1831, zmarł w Grenoble 2) Łucjan .Spinek, członek emi­
gracji z r. 1831, 3) Major Z alew ski, był ciężko ranny 
w obronie Paryża (30. m arca 1814) 4) Tadeusz Sty- 
czyński, oficer ułanów z r 1831, negocjant handlowy w 
B ordeaux. 5) J . G liński, S2ef batalionu w r. 1831, 
praktykujący lekarz w departam encie Ju ra . — 6 )F . Kie- 
tliński, z emigracji 1831 roku. 7) J . M ichałowski, uczeń 
liceum bonapartowskiego, adjutant jenerałów  Mello i 
G arnier d ’Albin.

Ś w ią te c z n ą  f l io g n o m ię  naszego m iasta podczas 
polskich i ruskich św iąt Bożego narodzenia uw y­
datniają szopki i owe ruchome te a t r a , w których 
król H eiod, tize j monarchowie, arcykapłan, anioł i sza­
tan najważniejsze odgryw ają role. Jak  zawsze tak i te ­
go roku mnóstwo się uwijało po mieście takich poprze­
bierani ch chłopaków, podzielonych na osobne k ó łk a , z 
których każde miało swego reżysera  i antreprenera. 
Zazwyczaj gromadki te  konkurują zacięcie z sobą, przy- 
czem oczyw iście przychodzi nieraz do otw artej walki
1 załebków. Malowniczy to  w tedy widok dla przecho­
dniów, szkoda tylko, że się kończy zazwyczaj areszto- 
waniem najzapaleńszych zapaśników i przechadzką kró­
la H eroda do antimouarchicznej kozy. Taki pocieszni 
w ypadek zdarzy ł się w drugi dzień św iąt ruskich. W ie­
czorem spotkały  się dwie gromadki tak zwanych „He­
ro d ó w 1 na nowej ulicy. — Z przyczyn emulaeyjnych 
zapewne pow stała sprzeczka między djablami obu g ro ­
madek i niebawem rozpoczęła się bó jka] z prawdziwie 
szatańską zaciekłością. Oczywiście zaraz jeden i drugi 
Heród ujął się za swym djabłem i obaj poczęli sie z 
angielska po galicyjsku boksować. T rzej krolowie nie 
chcieli z09tać w ty le i rzucili się na trzech wrogich 
sobie monarchów — a jan iś  poczerniony na k sz ta łt mu­
rzyna hetm an, rąbał na w szystkie strony  w śc ie k le  sw oja 
drew nianą szablą. Kto wie dopókiby była trw ała  walka, 
gdyby nie interw encja po lic ji, która opróżniła zaraz 
plac boju. *

\V  L en in ie  z więzienia, którego mury na kilka stóp  
są grube, i które prócz tego  otoczone je s t murowanym 
parkanem na 12 stóp wysokim , udało się tem i dniami 
uciec przez wyłom, zrobiony w fundamencie więzienia 
pod podłogą, czterem złoczyńcom razem w jednej za­
mkniętym celi, z których jeden skazany na śmierć z po­
wodu u trueia, lada dzień oczekiwał spełnienia wyroku. 
W szyscy cztery byli okuci w ciężkie kajdany i zdumie- 
wającem je s t, jak zdołali wyłom wykonać i ukryć się 
przed s trażą  z swoją p racą .

W miejsce tygodnika katolickiego Katollsehes Wo- 
chenblatt. w ychodzącego od ła t 22 w Gdańsku, ukazać 
się miało od dnia 1. stycznia 1865 r. codzienne pismo 
KaioUtchet hirchenblatt, którego program  i p ierw szy a r­
kusz rozesłano zawczasu. R edaktor nowego dziennik*

b. prob. Redner ogłasza, że celem tego pisma będzie 
wszechstronne popieranie interesów  katolickiego kościo­
ła w północnych prowincjach monarchii pruskiej. Do po­
mocy redakcji potw orzono już w giówiejszych miastach 
komitety, których zadaniem będzie zaopatrywanie no 
wego pisma w artykuły  w stępne i korespondencje. Bi­
skup djecezjalny chełmiński, ks. Jan  Marwicz, osobnym 
okólnikiem do duchow ieństwa i wiernych swej djecezji 
wydanym, zachęca usilnie do prenum eraty tego katoli­
ckiego dziennika. Jak  wiadomo, niezmiernie przew aża­
jąca część owieczek Jk s . biskupa nie posiada języka, w 
którym to pismo wychodzi.

W  P reu ssiseh  - L ittaniaehe Z e itu -g  z dnia 7. b. 
m. znajduje się na pierwszej kolumnie zam iast a rty k u ­
łów próżne miejsce w rozm iarze około 50 w ierszy z 
napisem polttelUoh beantldndeter Artlkel. Numer ten rze ­
czonej gazety został poprzedniego dnia wieczorem skon­
fiskowany przez policję, a radakcja niemając innego a r­
tykułu w zapasie lub też z chęci demonstracji zostaw i­
ła  próżne miejsce.

Ostatnie wiadomości.
P a r y ż  <1. 11- s t y c z n i a .  Pogłoski o za ­

słabnięciu cesarza nie po tw ierdzają  s ię ; p rze­
wodniczy on w nąjpom yślniejszem  zdrowiu w 
naradach  tninisterjalnyeh i udziela posłuchań. 
Biskup z Cbaillot odczytał bullę papiezką. B i­
skup z Moulins otrzym ał snrow e upomnienie. 
Między duchowieństwem lugctuńskicm panu je  ży ­
wy ruch na rzecz gallikanizm u.

Biskup z Moulins je s t pierw szym , k tóry  nie 
zw ażał zupełnie na  wiadom y zakaz m ini­
sterstw a franeuzkiego, i ogłosił encyklikę p a ­
piezką. W dzień Trzech króli w ystąp ił sam na 
kazalnicę swojej katedry  i po przem ow ie do 
ludu o d c z y ta ł cały  tekst encykliki, o św iadcza­
jąc iż uczynił to na znak swego posłuszeństw a 
d la  stolicy apostolskiej, że będzie jeszcze mówił
0 szkodliwości błędó w, potępionyeh przez papieża,
1 że w yda rozporządzenie eo do jubileuszu. R o­
z e s ła ł oraz cyrknlarz do proboszezów, donosząc 
im, że odczytał encyklikę, a odczytanie to ma 
być tak uw ażane, ja k b y  się stało dla całej dy- 
ecezji, tern bardziej, że p rasa  św iecka podała  
jej encyklikę do wiadom ości publicznej.

M ontalembert nie przesłał dotąd z pow odu 
e n e y k lik i do Rzymu odw ołania zasad liberalnych, 
które eałe żyeie w yznaw ał. Owszem bierze on 
z księciem Broglie czynny udział w zwołaniu 
liberalnego kongresu katolickiego, na k tó ry  rząd 
francuski miał już zezwolić. 1 W edług innyeh j e ­
dnak nie ma to być kongres, tylko odczyty pu- 
bliezue,

Celem przy jazdu  księcia K arola F ry d ry k a  
do W iednia ma być w edług starej P ressy, u ło ­
żyć się o w arunki przym ierza austrjaeko  - p ru ­
skiego n a d a l , przyczem  Prusy nie szczędzą o- 
bietnic ze względu na możliwe we W łoszech 
w ypadki. Presse ubolew ająe robi tę  uw agę, że 
mimo dośw iadczenia, iż  na przy jaźn i pruskiej 
nigdy budow ać nie można, w iększość gabinetu 
austrjack iego  trzym a z Prusam i. Półurzędow a 
p ruska P ro v . C o rre sp o n d e n z  z d. 11. bm. u p e ­
wnia, że m iędzy Prnsam i i A ustrją zapad ła  n- 
mowa, na mocy k tórej porozum iew anie się z in- 
nemi rządam i niem ieckiem i nie może być p ro ­
w adzone bez poprzedniego zgodzenia się obu 
m ocarstw . Byłby to krok  stanow czy, dow odzą­
cy, ze ju z  przed  przybyciem  księcia  pruskiego 
do W iednia w arunki dalszego przym ierza m ię­
dzy A ustrją  i Prusam i umówiono. Nie w iem y 
czy w zw iązku z tern stoi doniesienie w N. F. P., 
że B ism ark zgadza się na propozycję Anstrji, 
aby  oba m ocarstw a niem ieckie p raw a swoje zdo­
byw cze do księztw  Zaelbiańskieh przelały  na 
kogo innego, tylko nie na ks. A ugnstenburga, 
ale na O ldenburga, w s*akże bez p rzesądzan ia  
p raw  obu do tych księztw . Tym czasem  ks. Ol 
denburg cesję do księztw , k tó rą  mu dal ear, o- 
deslal do P etersburga jako  niedostateczną, a no­
wej natom iast jeszcze nie otrzym ał.

Mtu.0  dyplom atycznej zgody A uitrji i Pras, 
wojska ich w księztw ach w ciągłych żyją z a ­
targach. W edług doniesień z d. 10. b. m., z a ­
szły w ostatn ich  dwóch dniach w A !tonie k rw a­
we bójki między' A ustrjakam i i Prusakam i.

W edług doniesienia Heue Fi. Presse  pod d. 
11. bm., zastanow ił w ydział finansowy Izby po­
słów swoje narady nad dalszem i pozycjam i bu­
dżetu. W radzie m inistrów  miano już  rozbierać 
wniosek br. Vrintsa i uchw alić rew izję budżetu, 
a  oraz zbadać, o ileby w k tó iym  etacie  zniże­
nie było możliwe i stosowne.

Gdy w urzędowej Wiener Z tg  nkazalo  się 
znane communtąue o encyklice papiezkiej, k ilka 
dzienników  wiedeńskich doniosło, że p. Miihl- 
feld odstąpi! od zam iaru interpelow ania rządu, 
ja k  się zachow ać myśli w o b ec  encykliki. Presse 
zaprzecza tem u, aby posłowie byli kontenci g 
owego communique\ owszem do interpelacji 
p rzyjdzie, a jeźli je j  nie uczyni Mublfeld, to 
kto inny.

Ost-deutsche-Post zapow iada nawet, że p. 
Miihlfeld na jednem  z najbliższyeh posiedzeń 
Izby uezyni wniosek następujący: „Podpisani 
w noszą: W ysoka Izba  zechee uehwalić nastę­
pu jący  p ro jek t do u staw y . U staw a z d . . . .  w a­
żna dla ealego państw a. Zw ażyw szy §. 10 usta­
w y zasadniczej o reprezen tacji z d. 26. lutego 
1861 ogłasza się, że do rzędu spraw , należących 
do kom petencji zupełnego 'ra jchsra tu , należą ta ­
kże spraw y, tyczące się stosnnkn państw a do 
kościołów i stow arzyszeń religijnyeh, w państw ie 
istniejących, tudzież stosunku wzajem nego tyeh 
kościołów i stow arzyszeń pom iędzy sobą .“

’ Projekt tak i jeź liby  przeszedł przez Izbę 
posłów, upadnie bez ratunku w Izbie panów  i 
szkoda będzie czasu na jeg o  obrady.

Zanosi się i na drugą jeszcze  interpelację. 
P. G iskra w odniesieniu się do osnow y adresu, 
ma zapy tać r z ą d : „K iedy też myśli na mocy 
§. 13 patentu  lutowego przedłożyć Izbie pow o­
dy i rezultaty  zaprow adzonego w Galicji stanu 
oblężenia. “

Dr. G reger, redak to r Nurodnich Listów za 
w ykroczenie podburzania  został d. 11. bm. w 
P radze  skazany  na 1 m iesiąc aresztu, zaostrzo­
nego odosobnieniem, i na u tra tę  60 złr z kaucji.

O rgana m oskiew skie, m iędzy nimi tndep. 
Belge, po w ątp iew ają  sam e o praw dziw ości n ie­
dawnego doniesienia w rządow ej pruskiej \'ordd. 
A llg .Z tg ., jak o b y  w Augustowskiem  i na Litw ie 
groził nowy wybuch pow stania. N. A. Z. ob ­
s ta je  jed n ak  przy  swojem urojeniu.

D nia 6. bm. w ypraw iono z W arszaw y św ie­
ży transport skazańców , przeszło 100, znaczną 
część tychże w ka jdanach .

P ryw atny  telegram  Wanderera z B ukaresztu 
donosi dnia 11. bm.: „K siążę K uza zadekreto­
w ał w prow adzenie kalendarza gregoriańskiego 
w służbie pocztowej i telegrafow ej.“ je s tto  po­
czątek  rugow ania kalendarza  ju liańskiego na 
W schodzie.
Ł '.  ‘ “o n  n  ^ O M f a — ■ ■ ■ — — —

Telegramy Gazety Narodowej.
P aryż 12. stycznia. Biskupowi z  

Moulins z powodu odczytania zakazanej 
części encykliki papiezkiej z ambony, w y­
toczono przed Radą stanu proces o nadu­
życie (un reeours comme d'abus)} za przy­
zwoleniem cesarza, danem w skutek spra­
wozdania ministra wyznań. Douosi o tem 
dzisiejszy Monitor.

W iedeń 13. stycznia. Tutejsze po­
selstwo meksykańskie otrzymało telegram  
z St. Nazaire, iż okręt Bolivian (wiozący 
i ochotników polskich do Meksyku) przy 
był szczęśliwie 16. grudnia do Martiniąue 
a 18. odpłynął dalej.

Częśe urzędowa.
W ydział krajowy królestwa 

ztw aJ]f' h odomerJŁ tudzież W ielkiego księ- 
próżuion81101^*” ^ 0 czy n* wiadomo, iż o- 
P7nvch ormZo,atało jedno stypendjum  o ro- 
hraEi L ^ c k f c 0W-„ “ ■ i  “ cji Kajetana 
w Galicji n ro d !„ ; dla nb°g>ego młodzieńca

wego, a  to najaairj do dnia 31 stycznia
1865 r. z dołączeniem m etryki ehrztn św ia­
dectwa ubóstwa x d » w o d .L  dotychczaso­
wego w naukach p o stęp u , a mianowicie 
św iadectwa z ostatniego półrocza szkolne­
go. Nadane stypendjum trw a aż do ukoń­
czenia szkół, Z zachowaniem jednak ogól­
nych szkolnych przepisów rz9,b* wy ch^ W y- 
p ła ta  stypendium nastąpi WSZem
Półroczu roku szkolnego 1864\1865 w pół­
rocznych równych ratach z dołu.

Ze składki nrządzonej przez ees. kr. 
JG. obw. w Brzeżanach na rz® ;„n  (.:a_ 
b r- L eop o ld a  K ra s iń sk ie g o  dla■
*ych dziew cząt z Z a l i p i a  wpły^ 0 ’ a 
ze»  29 zł, 99% C. w . a., a  d z ie rż a w c a  dó 
fundacyjnych Zalipia i Podgrodzia, D 
V a l d  ofiarował p rzy  sposobności odno 
Dla kontraktu dzierżawy tych dóbr na u  ■ 
sam cel kwotę 44 zł. w. a., co się z wyr - 
Zem podziękowania podaje do wiadomo 
P°Wszechnej,
o ~~ G m i n a  M i s t k o w i e e ,  w ° b ^ “dzI® 
Samborskim, obowiązała się po wie
^ a s y  dla założenia regularnej szkoły para­
fialnej u siebie w ystaw ić budynek szkoi y 
z Pomieszkaniem nauczyciela i u trzym j a 
zawsze w dobrym stanie, tym czasowo zas 
Postarać sie o nmieszczenie szkoły i nau­
czyciela w najętym domu , dostarczać po­
trzebnego na opał szkoły drzewa, oiiarować 
założona na gruncie gminnym szkółkę drzew 
owocowych rozlngłości 300 sążni kw adra­
tow ych na cele szkolne, uakoniec każdocze- 
snemu nauczycielowi, k tóry  ma oraz pełnić

służbę diaka za pobieraniem zw ykłych, po ­
łączonych z tą  służbą dochodów, i który 
ma oraz pokryw ać koszta czyszczenia szko­
ły , płacić rocznie 80 zl. w. a.

— Najj. Pan najwyźszem postanowieniem 
z dnia 28. grudnia r. z. zatw ierdził w ybór 
profesora uniw ersytetu  dr. Józefa M a j e r a  
na prezydenta krakowskiego T ow arzystw a 
naukowego na r . 1865.

E d y ltfa . Sąd krajow y w K rakowie za­
wiadamia Szymańskiego o pozwie Marjanny 
z Bańkowskich Lewickiej i Jana 8wagla 
kurat. dr. R ydzow ski i K ański. Tenże sąd 
otw iera konkurs na m ajątek Tobiasza W er­
nera, krawca w Krakowie. R epr. masy dr. 
Kański, zastępcą dr. Balko. Termin do 
zgłoszenia w ierzytelności: '31. marca. Sąd 
pow iatow y w Grzymałowie wzywa w łaści­
cieli do odbioru niektórych dokumentów, 
złożonych w tam tejszym  depozycie sądo ­
wym, mianowicie należących do masy spad­
kowej po Rafale Lidyrm ann i Janie Wilcz­
kowskim.

— Sąd krajowy we Lwowie uwiadamia 
Zygm unta K aczkowskiego o prenotacji su­
my 107 z i' na w [osce w Berezniey wyższej 
(V Przecz Herszia Wolfa Dyma. K urat. dr. 
wi Ueryński i Gregorow icz. Tenże sąd za­
lani! ,Jn 'ju sza Tarczyńskiego o intabu- 
iuifl7vnn !r Anny Borowiekiej na części So-

w 't  “ t. dr. Hoffmann. W ładza ob-

kaara do p o w ^ tu . WZyW& M°jżesza W eis8"

T  ■ w ‘Samborze w zywa J ó ­
zefa i N arcyza Hddów do pow rotu.

L le jta fje . Sprzedaż realności ru s tyka l­
nej w Dobrzanach nr. 1 5 .  d .  1 0 _ lllteg0“ 10. 
marca i 10. kwietnia. Cena szacnnkowa 370 
z ł. Sprzedaż kilku realności erarjalnycli w 
Marjampolu, jakoto : pomieszkań oficerskich 
i stajni. Oferty do d. 23 bm, z ło ży ć  u po- 
w iat. dyr. skarbu w otam sław ow ie.

F łrm v zaprotokołowane u kraj. sądu 
w Krakowie : „Jobann Pohb handel tow a­
rów mieszanych w Wadowicach; Ant. Woj- 
czyński h. tow arów  łokciowych i modnych
w Krakowie; „J. R a c z y ń s k i w W adowicach.

„Waehtel et Gfossner'' handel wełną \v Bia­
łej ; „Gebr. Neumann, handel wina w Białej; 
,.J. Neufeld-1 hand. produktów  w K rakowie; 
. Edw ard Kogler“ h. tow. łokciowych w Bia­
łe j; ,.K. R utkow ski11 li. tow . żelaznych i 
norym bergskieh w Krakowie : ..Szaja K oś­
bach. hand. tow . żelaznych w Chrzanowie ; 
„Izrael Lanfer11 handel towarów łokciowych 
w Chrzanowie.

Gospodarstwo, przemysł 
handel.i

D ochód  g a l i c y j s k i e j  k o le i Karola L u­
dwika w grudniu z. r. Od 1. do 31. grudn.
wpłynęło z przewozu 19.512 podróżnych 
50.964 zł. 93. kr., a z przewozu 329.176 et. 
przesyłek 174.034 zl. 72 kr., razem 224.999 
zł. 65 kr. Od 1. styczn . do ostatn iego list. 
z. roku wpłynęło z przewozu 282.651 osób 
796.637 zl. 97 kr., a z przewozu 6.510.435 
cetnarów  przesyłek 3,868.530 zi. 95 kr. r a ­
zem 4, 665.168 zl. 92 kr. Ogółem w r. 1864 
przewieziono osób 302.163, a cetnarów 
6,839.611, za eo wpłynęło gotów ką 4,890.168 
zł. 57 kr. Dochód brutto  w grudniu r. 1863 
w ynosił 376.757 zł. 2 kr. 1 róez tego p rze­
wieziono w grudniu z. r. 41.343 cetuary 
rozm aitych przesyłek rządow ych bez poli­
czenia należytości frachtowej. Dochód b ru t­
to  w r. 1863 wynosił 3,603.676 zł., t. j. w 
porównaniu z r. 1864 mniej o 1,286.492 złr. 
Przyznać należy, że to znakom ita nad wyż- 
ka, a tem bardziej zadziwiająca, iż druga 
połowa r. 1864 pozbawiona praw ie całkiem 
wielkich transportów  zbożowych za granice 
była w stanowczej niekorzyści z. r. 1863! 
Ruch osób zaś był absolutnie mniejszym. 
W  r. 1864 kolej przew iezła o 7pre. mniej o!
sób niż w r. poprzednim ,► natom iast o38prc.
więcej przesyłek towarowymh, a nadw yżka 
dochodu brutto  w ynosi z tąd  około 36pre Po 
strąceniu w ydatków  powinnoby s ie akclbna- 
rjuszom dostać przynajm niej po~ 8 zł! su- 
perdyw idendy na akcję , jeżeli już 5prc. czy­
stego  dochodu ma pójść na fundusz rezer­
wowy. R ozstrzygnie o tem Zgromadzenie

ogólne akcjonarjuszów, mające się zebrać w 
Wiedniu w marcu.

W ied eń  9. stycznia. (Bydło rzeźne). 
Dziś przypędzono na targowicę św. Marka 
z W ęgier 607, z Galicji 617, i  prowincyj 
niemieckich 505, razem 1.729 sztuk wołów. 
Rzeźnicy wiedeńscy zakupili 1357, z prow in­
cyj 363, poza targow icą 2 sztnk. Niesprze 
danych pozostało 7 sztuk. W aga szacunko­
wa 400—680 zł. za sz tukę , cena 112.50 do 
155 zł. za cetnar wypadało 22—25.50 a. w. 
H zepak  w dobrym gatnnku pożadany, jest 
za granicą. W Peszcie płacą po* 5.62*, do 
5.75 ra  m ierzycę. O lej rzep a k o w y , po­
dwójnie czyszczony dobry ma odbyt, ex 
detail kosztuje 25.75—26.25 za cetnar netto 
bez beczki, transito , hurtem kupując płacą 
go po 25 zł. netto  cetnar transito  w raz z 
beczką. O le j ln iany  bez odmiany, 28 do 
28.25 cetnar. O lej terp en tyn ow y z Wie- 
ner-N eustadt 32—34, galicyjski i zakordo- 
nowy 17.50—19.50 cetnar. B m alee słabo 
idzie jak w ogóle w szystkie tłu szcze; ezy- 
świeży do gotow ania dają po 32—33 zł. n e t­
to  cetnar bez beczki. S łon in a  wędzona lo­
co miusto 33 - 40 zł. fcój topione w do- 
bornym gatunku 27 zł. cetnar. Na sk ó ­
rę w ypraw ną nie było w tym ty g o ­
dniu kupców z prow incji, co nie je s t do­
wodem, aby ludzie na prowincji bez bu­
tów chcieli się obchodzić, szczególnie w 
porze zimowej, ale ztąd , że prowincje p rzy ­
chodzą wreszcie do_ przekonania niepocze- 
snosci zasilania sie skórami w Wiednin 
wyprawianemu lecz s ta ra ja  s it pokryć swe 
potrzeby z wyrobni krajowych. Ceny po 
™ f.e' spad ły , a po najw iększej części są  
nominalne. Funtow a prim a 82—S4 , secunda 
18-80 , terca w iedeńska pojedyncza 76—78 
zlr. za cetnar. S k ó ry  s u io w e  przy o b r .a -  

lunkach z fzeżnikam i zatrzym ały swe da­
wne ceny, w ęgierskie mokre z rogami 22— 
23, galicyjskie 16—17 c. fnt, Suche iatowę 
w szczupłych zapasach, jesiennych dosc i 
w yboru ; w ęgierskie 47—49 złr. cetn . 
S k ó rk i surowe: jagnięce po 60—8o z • ■ 
10U sztuk, owcze u rzeźników po 3 * «  •
za sz tukę; cielece suche bez g ło ''leK luo 
108, w ęgierskie 'z  główkami 88—'90, m oraw ­
skie 88—90, szlazkie 84—86, polskie 80 82
złr. cetnar. Fotrn słaby dowóz z Moskwy;

kuny płacą chętnie po 11.50—12—12750, 
tchórze po 3.75—4 złr. za parę . P o ta r a  i 
so d a  po długiej przerw ie w znieciły wielo­
stronny popyt. W szystk ie praw ie gatunki 
podniosły się w cenie. Notujem y potasz 
ilirski 17*',—18, biały w ęgierski 14«/,—15, z 
popiołu domowego 11—11*,  złr. cetnar. 
Ten ostatn i gatunek je s t szczególuie po ­
szukiwany. Soda krajow a 75—90 graduso- 
wa po 7*/,—3‘/,, angielska 8’/ ,—9 złr. w.a. 
cetnar.

Liczne wypadki p o p a rz e n ia  w skutek 
nieostrożnego obchodzenia się z naftQ P°~ 
wodują nas do przestrogi, aby naftę do lamp 
nalewano zawsze we dnie. kiedy 3° teJ 
peracji nie potrzeba świecy i kiedy lamii 
sama nie je s t rozpaloną, powtóre trzU e;_ 
lampę i naczynie z naftą na zimnem ^
scu, a po trzecie z a o p a try w a ć  się
zw aną naftę nieeksplodującą, która 
knotka nie zajmuje łatwo. *u „P rzy  tej ^po^obności wsP-imnmm^ u ^  
nowym wynalazku w dziedzi aka)e
naftow ego, który ftl,tl,p(1wieii inżynier an- 
rozszerzyć jej zakres- r  QCa kt(.)reg0 
gielski obmyśbl ru )jnjej . tRniąj njż w?glem 
będzie można Wj'g j  kotłami parow e-i d rzew em  pabc naR ^P
mi przy lokomoty

x v  jo. stycznia. T rzy  .stopuie
W roe«» trze połuduiowym. Z yto w

dobryin ^ tu n k u  , jęczmień b iały  , ow ies, 
hnh sienne imane i koniczyna czerwona 
ma!L dobry odbyt i są  w tej chwili poszn- 
kiwane- Notujemy dziś : szefel (14 garncy 
nolskich) pszenicy białej starej 6 2 -7 3  sgr. 
(1 se r.= 5  c. w. a .), nowej 56—64, żółtej 
starej 60—06, nowej 53—60, ż y ta  38—41, 
jęczmienia 31—37, owsa 24—28, grochu 54 
-63, łubinu 50 72. bobu 72—82, siemienia 

lnianego za 150 hit. 115—190, rzepaku zi­
mowego 196—219, latowego 154—184 sgr. 
Koniczyna czerwona ciągle idzie w górę we 
w szystk ich  gatunkach, ordynaryjna 3zi=i 
sto i 13—15, średnia 16—18. przednia 13V i"' 
20, bardzo przednia 20,/ i—217a tal., (1 ts•*• 
pruski równy 1.57 w. a. bez ażja) za ęet 
ci owy (89 fht. wagi wied.) tal.
je s t także poszukiwaną po o !* /» 
za cetnar.
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Upadłości. W  Wiedniu d. 9. bm za­
w iesiły w ypłaty  firmy: ,.N. G. F orcv ies et 
Comp “ i „Ferdinand Reichenneim" (eks­
porter). W Odesie zbankrutow ał znaczny 
dom bankowy i zbożow y „G. Rellner et 
C om p.“ — W Dreźnie firma bankowa „Ja- 
gosiński et Comp.

Ziem ianin, tygodnik rom iczo-przem y- 
słow y w ychodzący w Poznaniu pod red a­
kcją dr. Szafarkiew ieza zaw iera w nr. br. 
następnjąee a rtyku ły : Zestawienie zbioru 
płodów rolniczyeh w Prusach w r. 1864; 
K ilka przyczyn zm iany klimatu i żyźnośei 
przez dr. S tanisław a Szenica. Hodowanie 
cieląt przez Józefa Prabuckiego. R ozm aito­
ści: zupełne oddalenie goryczy  ziarn łubi­
nowych, które jak wiadome gospodarzom 
racjonalnym są bardzo wyśm ienitą karm ą 
dla koni, w wodzie słonej napeczniałe i z 
otrębam i owsianemi lub żytniemi zmieszane.

i

P o c ią g i  n a  k o le i ż e la z n e j.
O d c h o d ź -  Za Lwowa Jo  Ki- Iowa 5 

goui. iO min. wieczór i 6 godzino 10 min. z 
rana. Z K ako..a do Wiednia 1 godz. z rana, 
3 godz. 30 min. po po łudniu , uo Wrocławia, 
d , Ostrawy i przez Bogumin (Oaerberg) do 
Prus i do Worszawy 8 godz. z rana; do Lwo­
wa 10 godz. 30 min z rana i 8 godz. 30 m.

0 południu; do Wieliczki 11, godz. z rana.
1 Wiedn 1 do Krakowa 7 godz. 15 min, z ra­

na. 8 g. 30 m. wieczorom, Z Ostrawy od 
Krakowa 11 .godz. z rana.

P r k y e b o d ią : bo Lwowa z Krakowa 8

godz. 32 n .  1 rana, 9 g. 10 m. wieczorem, 
o Krakowa z Wiednia 9 g. 45 m. z ana, 1 
g. 45 m. w .sezorem ; z Wrocławia 9. g. 45 

ro. z rana, 5 g. 20 m. wieczorem; z Warsza­
wy 9 g. 45 n .  z rm a ; z Ostrawy na Bogu­
min (Oderberg) z Prus 5 g. 27 m. po połu­
dniu; ze Lwowa 6 g. 15 m. z r;n a , 2 goi_z 
54 m. po południu; z Wieliczki 6 godz. 20 
min. wieozorem.

Przyjechali d. l l v sfycznia.
Pp . Ł odyński St. z N ahorzee, O rłow ­

ski O. z Połowie , Serw atow scy U. i W. z 
Buczniuwp, Serw atow ski Mac. z Ragłow ic, 
Winnicki J . z B rzyszkow ic, W innicki Br. z 
Malechówkt, Szeliski Kaz. z Chodaczkowa, 
Nosi C. z Polski, Hurnfilski P . z K is"fne- 
wa, W iszniewski S. z Bernu, Zulauf Ju lj. z 
Szczerca, M ęczyński J . z Sanoka.

W yjechali d. II. stycznia.
Pp. Chojecki Max. do W m ogroaa, Mal­

czewski St. do C ześnik , U strzyekiW . do 
Zamiechowa, Piech 5 .  do Krakowa.

K u r s  l w o w s k i .
z dnia 12. stycznia,

D ukat holenderski 
.D ukat cesarsk i . . . .  
■Moskiewski półim perjal . 
Moskiewski rubel srebrny . 
Moskiewski rubel papierow y 
Prusk i talar kur, . . .
Galie, lis ty  zast. w. a. 
Galie. lis tv  zast. m. k. 
Galieyj. oDlig. indem. . 
Pożyczka narodowa 
Akcja kolei żel. gal. .

ni a<D O & S3 -X

Dają Żądają
w. a. w. a.
z ł.| et z ł.l c t.

5 40 5 45
5 41 5 47
9 40 9 53
1 81 ' 1 84
1 47 1 49
1 72 1 74

72 87 73 47
76 46 77 13
72 87 73 53
80 — 81 67

223 8a 226 33

T e le g ra fo w a n y  k u n  w ie d e ń sk i,
z dnią 12. stycznia.

Oblig. długu pań t. 5*/( za 100 gl. m. k. 
Pożyczka nar. 1804 5V  za 100 gl. m. k.
L usy z r. 1860  n
Ar cje banku naród, za 1000 gl 
Akcje T ow arzystw a kred. na 200 gl. 
London 10 funt. szterlingów  . . 
D ukaty cesarskie sztuka . . . .  
S rebrc za 100 z łr . w. a ....................

W. A.
złr.ct.
72
80
90

792
181
115

5
1U

W iedeń II. blyeznin

5*/(, Metaliki na w ;1 a.
„ Pożyczka naród. . ,
„ Metaliki na m. k. . .
„ Obi. ind. niż. au str. .
„ „ „ w ęgiers. . .

chor. i b a n ..
galicyjskie 
Dukowiiibukow ińskie. .

n n „ siedm iogr. . ■

P o ż y e z k i l o t e r y j n e .
L osy  pożyczki z r. 1839 . . 

n T) r 1854 . .
n n n 1860 • •
n n n lo64 .
n „ najnow. z r. 1864
„ k r e d y to w e ......................
n ks. B sterh f z igo • . .
„ ks. S a lm ............................
„ hr. P a l f y  . . .
„ ks. K l a r y ......................
„ hr. S t. Genois . . . .
„ m iasta nudy  . . . .
„ ks. W m disthg iatz  , .
„ br. W aldstein . ,
„ hr. Kegleyich . , .
„ R u d o l f a ...........................|

Akcje banka 1 przem yśla.
Banku naród, a u s t r . . . .

„ ang lo -anstr.....................
Zakładu kreuy tow ego . . -
Kolei półn. Ferdynanda . -

» ga lićy jsk iej......................
Czernic,wiec z wpł. 2 5 .  •

Kursa z n g in n le .n e .
(3 miesięczne.)

Augsb. 100 złr.~nr....................
F rai kf. n. M. 100......................
Hamb. 100 m ark........................
London 100 fet...........................
P aryż  100 frank.........................

Płacą Zadają
złr. ct złr. ct
67 15 67 25
80 35 80 4 )
72 3U 72 4u
89 50 90 50
73 50 74 00
75 50 76 00
73 20 73 75
72 25 72 5u
71 90 72 00

157 00 157 50
88 75 89 25
95 40 95 5 j
83 75 84 90
86 9U 87 00

126 00 126 50
100 00 102 00
33 50 33 75
29 00 29 50
28 50 29 00
28 50 29 00
26 25 26 75
17 00 17 50
19 50 20 00
14 0O 14 50
12 00 12 20

788 00 790 00
82 00 82 50

180 60 180 70
184 40 184 60
224 00 224 25

41 50 42 50

97 30 97 40
97 40 97 50
86 75 86 90

114 35 114 45
45 90 46JOO

v * i •sza t. a  l i .  s ty c z n ia .
Półim perjały . . . .  rubli 
Listy zastaw ne III. ok. „ 

r, . „ kupon. . „
Akcje kol. żal. w ar.-w ied. r 
Akcje kol. żel. w ar.-bydg . «
„  I a v± 11 stycznia.
Renta 3 .

00
i4
00
71

. |  66|do| 0o|oo
London II. stycznia. I I I

K o n s o le ....................................... ] 9 0 |'/ , l 90 00

tw a m r
Tygodnik rolniczo-prze­

m ysłow y
wychodzić będzie w r. 1865 pod temi same- 
mi, jak  dotąd warunkami, pod redakcją Dra 

J. 8 Z A F A H K IE W IC Z A  w Poznaniu.
Przeupiacę przyjmują wszystkie c. k  u- 

rzęda pocztowe w Galicji i W . ssięztw le 
Kr.ikowskiem m ■’• "  .i

rrzed p ła ta  półroczna na „z,i.EMj a NINa “ 
wynosi 3  złr. 30 cnt. w. s.

Z Galicji i Krakowskiego można także 
p rzu łać  w prost do Redakcji

V) Z I E M I A N I N A 44
w Poznaniu przedph lę na cały rok w ilości 
7 złr. w a., na pół roku 3 złr. 30 cnt. w. a. 
i odbierać , ZIEMI \N IN A “ regularnie franco 
pod przepaską. 81 1 -  3

F O S F O R A N  Z E L A Z A
P. E E R A S  D0KT0R4UMIEJETN0ŚCI

Nis ma środka żeleztstego tak  starannie 
i doktadnie przygotowanego jak  Fosforan 
Żelaza w płynie p. Leras, doktoia um ieję­
tności w Paryżu. Dla tego to najsławniejsi 
lekarze na cniej kuli ziemskiej przyjęli ten 
ś.odc k, j-k o  nLmai^cy sobie równego prze- 
uiw tA cdm ey lim jfetyzm ow l, c ierp ien io m  
żołądku , trudnrm n tbnwrenia w  w ie k a  
k ry tyczn ego  p rzejśc ia  a  Loniet, b ra k o ­
w i m leslączn c | rcg m a rn u śc l, u p ław om  
i m ozuinem o p o w ro to w i do zd row ia , 
gorączk om  z ło ś liw y m  i a b y tk o w l k rw i. 
Produkt ten farmaceutyczny leczy bardzo 
prędko wszystkie powyższe choroby; skute­
czność je g j sprawdzona w szpitaincb, uzna­
ną również została przez tow arzystw a i aka- 
dem1" lekarskie jako środek zachowawczy 
przeciw chorobom  ep id em iczn ym  i w 
ogóJe o trzym u jący  <.drowie w  n o .n .a l-  
nym  sta n ic . Jest to jedyny preparat żele- 
,::ity, który  zoieść m że najdeiisatniejszy 
żołądek; l ’p sprawia or. nigdy zatwardzenia 
i nie czerni ust ani zębów.

Loatió można w e LW uwle w  ap troe  
Z Y U H L N T A  R U K E H A  12 2 21

Dr. P a t t i s o n a
Wata na gościec,

ś ro d e k  le c z ą c y  I z a p o b ie g a ją c y
przeciw wszelkim

rodiajom reamatyzmn
przeciw  bolom tw arzy, piersi, szyi i z ę ­
bów, bolom pleców : bioder, przeciw 
gośćcu w głow ie, rękach  i kolaLarh. 
przeciw  rw aniu  w członkach i t. p.

Całe p ak ie ty  po 1 złr., połów ki 
50 centów w raz z przepisem użycia i 
św iadectw am i. Z a opakow anie 20 et. 
2 S F *  Główny sLład wi Lwowie w ap te­
kach Z fC M U N T A  A U K E R A  i r i o t r a  
91ikoh»*za.. _ 941 7 - 9

Świadectwo.
Podpisany cierpiał przez siedm lat nie­

wypowiedziane bole w lewein udzie, które 
w .uiicu na w szystkie części ciała się 
rozszerzyły- Gdy wszystkie dotąa przeze- 
mnie nźywane środki nic Dicpomagały, .wró­
ciłem moją uwagę na W»tę Dr. Pattisona, 
przez pisma publiczne tuk zachwalaną. Nie 
myślałem nawet, aoy tej VFaty skfeki t ik 
prędko się objaw ny, i li ty łku aoy doświad­
czyć jej z Ifet, sprowadziłem  jeden pakiecik, 
i przyłożyłem, przea spsnism  na cierpiące 
c tęsci. Nrzajutr przy wstaniu, usrąpiiy ca’ 
kiein bule, czuć dsły  się czuć bole u prawej 
nogi, w prawem ramieniu, w ręce i u p dcow. 
Wnet  nrzyłożyłim  W atę na c;ęści najwięcej 
dolegające, a bole po kilku godzinach ust iły.

Często i wiele cierpiałem także na kur­
cze p ieuiow e, a & po nlyciu W aty i te usta­
ły . Polecam przeto najusilniej te wyborną 
W atę przeciw cierpieniom reumatycznym, w 
jakichkolwiek częściach, jako dobroczynny 
środek domowy Mam ją u siebie zawsze na 
wszelki wyp.adok.

R inaorf bei N eustadt a. d . Saale 8gc 
marca 1862- C lir .  W cigan d ,

nauczyoial.

Od niejakiego ozasu czułem nieznośne 
bole w szyi, tak ddece  iż ledwie płyny po­
łykać mogłem, obwiązałem tedy szyję na 
wieczór W atą, a nsz .ju trz  uwolniłem się zu­
pełnie od bólów.

Bapperawyl i7. marca 1863.
942 (8 -81  H . O c h r in g e r .

46 2 - 2 /mPRAS/i:\:E
do współudziału w  podrózj na W scnód,

m i a n o w  i c i e:
z Wiednia przez T riest do Aleksandrji, Kairu Sucz. Jaw y, Jeruzalem Betleem, J^-icho a ztam tęd przez Smyrnę do Konstantynopola i przez

Korfu nazad do Triestu i Wiednia i 
Szczęśliwe prowadzenie I n z u lta t mojej pierwszej ekipedycji l w listopadzie 18by do Egiptu, jaaką została uw kńczoną, J« jc 

mi nadzieję, że droga polepszona i zwiększemi korzyściami urządzona, także n e zawiedzie moich nadeiei.
PewnosC przebycia tak zajmującej rO d.óży w wyb. rowem towaiZjStwie, gdzie w s.elka wątpliwość i -bezpieczeństwo osoby 

bez wszelkich przeciiw aiek są usunięte, w szystko do przyjęcia pod.óinycd jes t przygotowane, dobre i s.osuwne w ygody, przew odnik, do 
k te r i t.*J>. są przyjęci; jako  też najumiarkowańsze ceny jazdy, które z ledwie połowę przez ta .y fę  oznaczonych cen wynoszą -  niemniej
czteromiesięc-z >a './lzuuść biletów podróżnych, dają  mi jeden powód więcej spodziewania się licznego udziału w fem przedsiębiorstwie. _

W rocław w grudniu 1864 r.
ŁlTDW tK STAMGEN,

przedsiębiorca pierwszej ekspedycji na W schód.

Niżej podpisana D yrekcja, przyjmuje wszelkie zgłosze-ia się z Galicji, Bukowiny i Siedmiogrodu, przesyła na żądanie szcze­
gółowe programy podróży, i udziel- na ustne Inb listowne frankowane zapytania (w niemieckim lub franenzkim jezykn) żądane wyjaśnienia. 

Lwów w styczniu 1865 r
D Y R E K C J A

I. koncesjonowanpgo Instytutu posługaczy, ulica Mayera Nr. 722.

Z a so b n y ,  od  w ie l u  l a t  z a szc zy ca n y

S K Ł A D  Z E G A R Ó W
M. H E i lZ A .  z e g a r m is t r z a  w  W i e d n iu ,  
S t e f a n s p l a t z ,  Z w e t te lh o f f  Nr. 6, p o l e ­
c a  w  w ie lk im  w y b o r z e  w sz e lk i e  g a ­
t u n k i  d o b r z e  r e g u l o w a n y c h  ze g a rów  

po c e n a c h  n a s t ę p u ją c y c h :

Z e g a rk i k ie sz o n k o w e  g e ­
n ew sk ie .

C y l i n d r y  s r e b r n e  od  z ł r .  i w y i e J
n a  4 k a m i e n i e  « 
z b r z e g a m i  z ł o t e m i  . 
ze  s p r ę ż y n ą  le p sz e  . 
n a  8 k a m i e n i  . . . .  
z p o d w ó jn ą  n ak r y w k ą  
o b o z o w e  w d o b r y m  g a t u n k u  .

A nkry  s r e b r n e  n a  13 k a m ie n i  
z p o d w ó jn ą  u ak r y w k ą  
w l e p s z y m  g « t u n k u  x g r u b s z ą  

n a k r y w k ą  . 
a n g i e l s k i e  z s z k i e łk i e m  k ry sz t .  
o b o z o w e  . . . . .  

R e m o n t o i r s - S a r o n e t t e  T .
C y l i n d r y  złofce p r ó b y  3. na  8 k a m i e n i  

d a m s k i e  n a  4 i 8 k a m ie n i
., z e m a l i ą  i d y a m ^ n t a m i  

D a m s k ie  S a r o n e t l y  na  8 k a m ie n i  
w le p s z y m  g a t u n k u  e m a l i o w a n a  

Ą nkry  z ł o te  n a  13 k a m i e n i  , 
i  z ł o tą  n a k r y w k ą  .
z p o d w ó jn ą  n ak r y w k ą  
w l e p s z y m  g a t u n k n  p o  óO, 70,

R e m o n t o r y  złotw
B u d z ik i  po  z ł r .  5, z z e g a r e m  pu  * ł r .  7.

W ielki skLid zegarów  ■ wahadłam i 
*>* w łasnego w yrobu 7— 12
*«R*ry i  w a h a d ł a m i  do i . o i ^ i n j a

00 . . ‘ • • P° złr- *6, S0, S4.
do  u i o u  / .  i g o d i i n  .  . ,,  „  33 35.
t> .> ‘ / u  ‘k  i  g o d z i n  . , , „  50, 5* 60

R e g u l a t o r y  l e s i ę c z a n  i  s o n u a d .  „  „  38, 30, 3 1
N a p , a r k i  w y k o n u ją  s i ę  n a j s t a r a n n i e j .  
Z a m ie j s c o w e  z l e c e n i a  ż a  p r z e s ł a n i e m  g o tu w k l  

Inb  p r z e k a z e m  b ę d ą  n a j r y c h le j  u s k U te c z u ia n e  Z e ­
g a ry  p rz y j m u ją  s ię  t a k i e  w  z a m i a n .

od zł r .
JJ l i
JJ 13
» 14
W-  15

J ł . .20
16

Jt 18

t» 22
J? 2 0

» ł 22

11 30
30
28

•» 40
40

„ 48
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ab. 100
od 150

APTEKA Z. RUCKERA
pod Srebrnym orłem sprzedaje ś»i<ży

SYROP PIERSIOW Y Ma JERA

Nowo wynaleziona e. k w yłącznie 
uprzyw ilejow ana

pozyskująca P asta  do m ebli 
I p ow ozów

E. W al'w itza w W iedniu.

Zwracamy nwugę szanownej Publićżno- 
act u. ten nowy środes, zaszczycony dla 
swej praktycznej użytecznoś.-i wyłącznym 
przywilejem, i pozw iiamy sobie dodnó. . i  
za pom !cą tj j  P asty  może każdy w sposób 
bardzo pruscy i nadzwyczaj ta.,’. uadau po­
łysk wszelLim .przętom czy to polerowa­
nym czy pokostowanym, jako to : meblom, 
powozom, wystawom sklepowym, tablicom 
firmowym i t  d., tam <.aś gdzie skutkiem 
czasu starł się :upełnie, przywrócić go w 
pierwotnym pięknym i lśniącym blasku.
Zarazem cbroni ta  Pauta sprzęty wy- 
stawione Da wpływ słońca lub gorąca od 
niemiłego paczenia się luo pękania tak  zwe- 
nego forniru.

Cena małej szkatułki . 1 złr. — e.
„ większej szkatułki mo 

gącej wystarczyo na umeblowa­
nie wielkiego pokoju . . 1 ,  50 ,

1 flaszeczka tynktury. . „ -  25 „
1 szkatułka połyskującej Pa­

sty  do powozów łatwo schną­
cej i nie przepuszczającej wil­
goci, dostateczna na kilka p o ­
wozów , . . . . 1 .  50 „

Za opakowanie . . — „ 20 „

Dostać można we Lwowie w aptekach 
A, Berlin ra, dawniej Lanerego i Z. Rn- 
k e ra , dawniej Tomanka. 36 4 - e

K a r o l  s c h u b u t h
we Lwowie przy nlicy Krukowskiej pod 1. Ib5 

otrzymał świeży- znaczny transpo rt
49 2 -8

H E R B A T Y  c h i ń s k i e j
z kwiatr m i czarnej „zbiór majowy” i polei a takowe sz an o w n e j Publicznnści

w cenie od złr. 1.60 do S funt.

Również poleca

91 A S Ę  W O S K O W A
do zapuszczania podfóg

w tabliczkach, w trzech kolorach: białym, orzechowym i wiśniowym, zupełnie tak  przyrzą­
dzoną, iż innych dodatków nie potrzebuje.

Na pół funta tej masy bierce się l ‘/i  kw arty wody deszczowej lub lekkiego ługu, co 
dobrze zagotowawszy, napuszcza się (w stanie gorącym) penzlem lul szczotką podłogę, po 
wyschnięciu p iciera eię zwolna szczotką a następnie kawałkiem flaneli przez co okaże lię 
piękny i trw ały połysk.

Jeden funt tej masy w y s tam a  na dość obszerny pokój i kosztuje 1 zlr. 40  cnt.

S ł a w n a  a n g i e l s k a  g u m i e l a s t y c z n a

U m t o ś ć  n  s k ó r y
(Patent Indian Ruber Grease of William W iiglcsowortb et Cnip. in London.)

Juz od Kilku lat je s t znaną jako najlepszy środek do konsei wowania Jkor; 
tłuctośi ta  wsiąknąw szy ,v pory skóry, sastyga w nich i utrzymuje tym  sposo­
bem skórę ciągle ./ilgo tuą, miękną, g iętką i nieprzemakalną — do obuwia, chc 
monlów i powuzó / skórą qbitych nżyta, nroże być policzon:, do pierwszego wy- 
nalazku w tym  rodzaju. " ■

Przytem zwraca, się uwagę Szanownej Publiczności na tą  okoliczność, że 
tłujtością tą  oat..rte oDuwin, mianowicie polskie buły i rzemienie wszelkiego ro ­
dzaju, nabieraią niezwykłej trw aiośęn * ^ 1-

G łó rn y  skład Ta całą Gal cję w e  L .Y O W IE  W h n n d lr  B O N IF A C E G O  
S T IL L E R A  4- Także doftać można u pp. J .  Kleina W Królikow skiego, 
•Cielna w dow y i Geohnrdta, K arola Sehubntha i A. H ańkow skiega w 
K rakowie u J. Jahna, w R zeszow ie n J . Scfaajtera . F. Jańkiewiczt., w Jaro­
s ła w iu  u jir.aci Jasi.i wuzów, w Przem yślu  u Gajdcczki, w  tsamborne n J  
tłiedla, w Brzeżnnaeh u E . Moerla, w C sirn iow eaeb  n E, Scnaliego, w Za- - 
leszeżykaeh u J . Kodrębskiego, w Tarnopola u A Morswetza, n Stan i­
s ła w o w ie  u Mijec-skiego i u braci G ziczaw ójr, w Stryja  r  Baisuba w Bn- 
en.inza .1 J . Kod.ębsjriego i Kercla w T arnow ie n J. J a h r ;  w Ż ó łk w i n A 
Mańkowskiego. . — ■ - 96 24—48

Duża paszka oryginalna kos tujo f  zlr. S e r nt 
'H ala .  „ .  — AS .

■i -

SliWRY lAkSii WETOUHlEfiO-
d l a  z a d z iw ia j ą c e ,  s k u ,  

b e z  r e k l a m  i
T e n  m e z r A w '  i n -  p i z . x  . u i n e  T o w arz :  - t a  u c z o n e  a p r u b o w u a r  

l a z n o ic i  w u z r a i i t y c  i l a b o i u i a c h  lod  at w ie l u  w  k r a j u  i za  i r  n i r i  u ż y w a n y  ś r o d e k ,  
p rzec n w a l t i k  z k a r d y i n  d n i e m  n ie z b ę i t u i e j s z y in  i p o s zu k i  r c u j z y m  s i ę  s t a j e .

Gzęśei  c i a t a  s l a b o ś c ł ę  u e . w ó w ,  k u r o z e m ,  r e u m a t y z m e m  i t .  p . d n t k i i ę t e  i t a k  z w a n y  „ t i  o 
d c u i o u r e u i *  n a j k r ó t s z y  nza s i e  n a m e r a m e m  z u u e i n i e  u r n r z w j a .  . in .S je  b ó l  . ę b ó w  i , 1  «  c u d o  
« n i c  p r a w i e  o d e j m u je -  w i z t o r b n  e  t a s t ę p u j e  w aze lk ie  n a j b a r d z i e j  z a l e c a n  i r  idki .  N a  r a n y  w s z e l ­
k i '  g o  r o d z a j u  o . a z a t  s i ę  s r n j k i e m  la j s k u te c in iF j s z y i u .  d l a  tyoh i i o ic h  n a d z w y c z a jn y c b  w ła s n o ś c i  
l a z a r e t a c h  „ o j s k o w j o b  w ie d e ń s k i c h  od  ro k u  1859 c i j g i  z n a j l e p s z y m  s k u t k i e m  j e s t  u i y ,  nam , a---.  

p o c h l e b n e  z a ś w i a d c z e n i a  n a j z n a k o m i t s z y c h  l e k a r z y  z ł o ż o n e  w każd;
la': u o w o -  

k i ż j y m  g ł ó w n y m  s k ł a l z . e .

a l b o w i e m  u ż y w a ją c  go 
i g ł a a z i  z n u r s z c z k i .

d z ę  i i e z u e  i p o c h l e b n e  z a ś w i a d c z e n i a  n a j z n a k o m i t s z y c h  l e k a r z y  z ł o ż o n e

J a t o  ś r o d e k  h y g i e n i c  o - t o a l e t o w  m a  t a k ż e  n i e p o ś l e d n i e  m ie jsce ,
w c z w a r t e j  c z ę je i  z w o d ę  n i e ty lk o  i j z e z  p i e g i ,  al e  uli y m u j e  s k ó r ę  w oze tw ości = ____  ____________
D o p ł l  - a « i a  u .  -odę u ży ty ,  z ę b y  od  i s u c i a .  i z c z e g ó i n i e j  t a k  z w a n e j  c a r i e s  z a c h o w u j e ,  n i e p r z y j e m n y  
o n  u  . u p o ł n i e  o d d a l a  i d z i ę s t a  w z m a c n ia

O p is  u ż y w i n i a  z a ł ę c z o n y  j e s t  p rzy  k aż d e j  A aszecz ce .  K r o p la m i  n a  g o r . c .  ł o p a t k ę  p u szczo  
ny ,  n a j p r z y j e m n i e j s z ą  won . y d a j e .

Flakon bnlsamu koaztięje 1 złr. 40 < -...ot
t>Uaó g łó w n y  u trz y m iiju : — ^

W Al tonie Prienter, w Bemie Schotolla i Kropatschek. v  Biteku JuDanny ,pt. p„d 
czarnym orłem, w Cztrniowcach Ignacy .Suhnurch, w tłiaen  J . Pn gfeitner i J. Eichler, .vy 
Gałaczu J. A. (Jikersrd, w H im biugu Goithelf vo..s i Louis Jam es Mayor, w flern.»noztadzie 
J  Jtohrer, w KraKo^ie J. J*hn, J .  N. Wsltfer i M nędsiński, i  it. poa Barankiem, w Lincu A. 
Hofstfitb r i Vii Igut i syn, w eL  yowie pp. A. Berliner (dawniej Laneri), P. Mikolasch apt., i, 
Rucker »pt. (dawniej Tomauek). , Stiller, w Nowym Yorku Berendsohn, w ułomuńcu 
Gehrhauser, w O,>awie Adolf H anke, w Peszcie J  Tfirok i A. T inlm ay s  i Spółka, w 
Pradze B- Fragner J  F u n t, O- W. Nentwich i F r. Ysetenka, w Preszbnrgu F r. Heturici, 
w Rzeszowie J . Schaiter i Spółki, w Salzburgu J . Hmterhuber i G Bernhotd. w Sanoku 
J. Jnklitsch, w  Samborze J .  Riedl, w Tem esw arze pecher w W atningto-iie Juliusz Lesser, 
w Wieuniit Br Pleban, J. D. Pohun n. A Scbitfner. A. S rebtld  J  Kuifft, i J, ł^ejss.

W Budzie aptekr-Tz; Ludwik Buhacs. w Neusatz Fr Sehrt ber, C. E. Grossinger, w 
Debreezyni F rd  Goltl i F r Borsoi, m Miszkolcu J ó u f  Beszormanyi, w Koszycach E d­
ward Eschwig i syn, w W aradynie J  lky  Antal, w Szegedynie Michał Kovacs i Albert 
Koyacs, w Aradzie J. Szarka, Karol łi.-ng t ,i T edetcb i, w Lugoszu F r. K ronetter, w 
W erschetz Sebastjan Herzog, w Fanezowie Hermann Graf i B. D. Nikolica i S p ó łk a , 
w Semlinie A D. Joauoyics, w Peterwardyuie L C Ju ng iuger, w BeoskOrek aptekarz 
K ellei i Heydi ger, w Esseg St Desz-rhy, w Pięeioknściołach apt Ferd. Kunz. w Baja 
apt. Bart. Pollermann, w Zagrzebiu Mifec, w Jassach Immeryoll i K akonya.w  B ukaresz­
cie Dymtti Kozma i Gustaw Groeve, w Krajowej Edwerd Ludwik, w Konstancynopolu pp 
Veiita i Spółk t, w Eacskey p. R Pocfc, w Berładzie Maas i B re ttner, w B >11 iszanacb p. 
Emil Polaczek, w Galatzu n. J. A. Cik pski. w Nyamtz p. A. D ylski, w Odesie pp. Le. 
man et Kornstein, w Plojeszty p- R. Scbmekan.

P o jed y n cze  sk ład y  m a j ą :
W Lerładzie M. B rettner, w Braiłowie C. Polaczek, w Białej R . F ijałkow ski, 

w Bilsku J . H«mke i A. Sta iko, w Bochni Paweł Niedzielski, w Bóbrc > Czernik, w Bro - 
dach W. H. K liber i Gomuliński apt., w Bruck Wittmann apt., w Brzeżanach E . Moerl, 
Zminkowski i Fadenhecht aptekarz, w Rrzustku Porfiry Zieuiewicz aptekarz, w Buczaczu 
Kodrębski i Kercel, w Bursztynie Nęcki aptekarz, w Cieszynie SehrflJei, w Cilli Baumbach 
aptekarz, w D enbicy J . Mash.wski iptckarz, w Drohobycsy Kle -zkow-ki aptekars. w D zi­
kowie N. Girzynski, ;w Efferding Bendl, «1 Folticzeni O- Worcel, w Fre; adzie J . Scbiff- 
ner, w Freibergu Kosta i Bnhumiński, w Glinianach N. P . Heim apt., w Gródku Tom asze­
wski apt., w Hail K. Richter, w Hamburgu Louis K ruger, William et Robertsohn, Soicher, 
Brenner, w Huśiatynie gal. F . Michalewicz, w Husiatyuie ro<> Grzybowski, w Jarosławiu J .  
Rohm ap t , w Jaworowie Lachuwicz, w Ja le W. P>a, w Kałuszu Schlesinger apt., y K a­
mieńcu Podolskim D. Pętałaś ap t., w Kentach S. Mrozowski, w Kolbuf sowie Ludwik Fereaz 
ap t., w Kołomyi Kupferman i J . Sidorowicz ept., w Komarnie E m pen° ap t.i w Krakowcu , 
DoDrzański pocztmistrz. w Krak' .“ie Siuckmar apt. pod złotym iłoniem, w K rjm sm unster 
W . Koffler, w Krośnie W. L. Chodacki apt., w Krzeszowicach Steblik, w Leżajsku Maresch 
apt., w Limanowie J, Hawerland, Lubaczowie Szsnkowski npt., we L«ow ie Ebenborger apt. pod 
Węgierską koroną, Torosiewiez ap t. pod cesarzem rzymsk m- apre_ka pod złotym słoniem, 
dr. Zarzycki, apt. pod złotym lwem, J . Brunn i A. Hoin, J- R -K leina W a. i Gebuardt, F . 
W. Królikowski, pp. L. Janow ski i Spółka przy placu Kapitulnym, pp. Bochnak et Adam, 
p. A. Bogdanowicz, .z Łańcucie Swoboda apt., w Marburgu Bancalari apt.. _w lfc elcu W. Sat- 
kowski. apt., w Mościskach J j  Szalbot ap t., w Narom Federbusz, w Oświęcimie W Fola 
szeb apt., w Plojestacb R. Schmettau, w Patrftu Baumeister ap t., w Przemyślu ę ayer i Nahlik 
aptekarze i Praezyński, w Przemyślanach Międlicki apt., w Przeworsku F . św italski apt., 
w Radziechowie A. Jaśkiewicz apl , w Rawie Distel apt.w Tiadowcach I. Schnurch apt., w 
Rosdole Kornberger ap t ,  w Rozwadowie K Marecki, w Rymanowie E . M. Burski ap .., 
w Samborze Kriegseisen apt., w Sączn Kusterkiewicza spadkopiergy, w Sędziszowie J . Kot 
wnacki, w Sieniawie E Mańkowski apt-., w Skalacie Dziembowski ap t., w Sokalu Groti 
ap t., w Sokołowie D anczakapt , w Stauisławowie W. Majewski i Stecher ap t.. w Stejer J. 
Stigler, w Strumieniu Różycki w St -yju E . K ornberger ap t., w Strzyżowie Zajączfe jwsk 
api , w Suczawie Botisat, w Tarnopolu A M orawetz, w Tarnowie J . Jahn. w Turce M 
P iątek  apt., w Tyśmienicy Nęcki apt., w Wadowicach Górecki, w Web. F  Y ielgnth, w  
Wieliczce F . J .  W ontorek, w Zaleszczykach J Kodrębski w Zatorze Yinnieki .a p t., w 
Źr-igrodzie Lagońcki, w Złoczowie Peteseh apt., w Żółkwi Krzyżanowski apt., w Zmawnie 
Postępski iptekarz.

p p . przedsięborcy, którzyby sobie życzyli mieć ten balsam w swoim składzie’ 
raczą się zgłosić do jednego z głównych składów powyżej wymienionych.________ 82 1—0

W ydaw cy: Jan Dobrzański i Witalis W Smochowski. Redaktorowie odpowiedziahr : Jan Dobrzański i Tadeusz Nowakowski. Druk Kornela Pillera.


